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Nr. 144. 


Kraków. Sobota 27 Czerwca 1891. 


Rocznik X. 


Nowa Reforma* wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


rocznie: półrocznie: | kwartalnie: | miesięcznie: 
Na piowineyi, z przesyłką pocztową | 24 zł. w. a. | 12 zł. w. a. | 6 zł. w. a. | 2 zł. w. a. 
W Państwie Niemieckiem . . . . | 28 „ s» IG y W E 2 S 
WIEDEEOASAE © „| 20 „9 , NW ER 5 5 1 „80 et 
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, 
Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów | 32 „n „ JOW. „ ARSED 2 dv”. 


Pojedynczy numer kosztuje 10 centów, z przesyłką pocztową 12 centów. 
Prenumeraię przyjmuje się tylko za cały miesiąc. 


Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
syłać franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 
towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rękopismow nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 

Adres Redakcyi i Administracyi: Ulica św. Jana Nr. 1%. 


NOWA 


REFORMA 


Prenumeratę przyjmują; 


zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe: małejaGG= 
wą: Administracya „Nowej Reformy". — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trafika 


w Rynku. — O. k. krakowskie konces. 
w Sukiennicach. — Handel J. Bajera przy ul. Grodzkiej. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje 
Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem 
każdy następny raz po 5 cent. — Ogłoszenia do „Nowej 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 oemt. 
od 100 egzęm. dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się naprzod nadesłać 
przekazem pocztowym. — Ogłoszenia i prenumeratę przyjmują: We Lwowie Biuro 
dzienników, Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika, 11. — W Tarnowie Agencya dzienników 
Józefa Pisza. — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara. — W Przemyślu B. Dosko- 
ski i Spółka. — W Tarnopolu księgarnia L. Gileczko. — W Wiedniu pp. Haasenstein 
& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wroeła- 
wiu). — A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium 
i Norymberdze). — W Paryżu Księgarnia Luxemburgska 3, rue des Grands Augustine 
cietć Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur, Rue Caumartin 61. 


biuro (Ig. Herz) Plae Maryacki, 9. — Handel E. Smidowieza 


etit), za pierwszy raz 10 ct., za 
formy" (prospekta, cyrkularza, 


i Bo- 


Od Wydawnictwa. 


Celem uregulowania nakładu uprasza- 
my o wczesne odnowienie prenumeraty, 
która wynosi: 

W miejscu: kwartalnie 5 złr., mie- 
sięcznie I złr. 8Q centów. ! 

z odnószeniem do domu: z: 
talme. M. zł 60 -A miescie 2 zdr. 

w państwie austryackiem z 
przesyłką pocztową: kwartalnie © 
złr., miesięcznie 8 złr. ró i 

w cesarstwie niemieckiem: 
kwartalnie "7 złr., miesięcznie % złr. 
50 ci. 

w innych krajach europej- 
skich: kwartalnie $ złr., miesięcznie 8 
złr. 


pe 


Prenumeratę zamiejscową przyj- 
muja oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. Prenume- 
ratę miejscową przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowzj Reformy (ulica sw. Ja- 
na nr. 13) agencye: Handel Smidowi- 
cza w Sukiennicach 1. 31, — Handel S. 
Wierusza Niemojowskiego Sukiennice 28, 
Główna trafika (M. Horowitz) w Rynku róg 
ulicy św. Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Handel Ringera w ulicy 
Grodzkiej, — Agencya Ignacego Herza, 
koncesyonowane „krakowskie Biuro dzien- 
ników i ogłoszeń, plac Maryacki Nr. 9, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głównym, linia A—B, — Handel H. Kret- 
schmera w Rynku głównym. 


Na podstawie umowy zawartej z redakcyą war- 
szawskiego licha muzycznego, teatralnego à arty 
stycznego, zawiadamiamy szanownych Prenumera- 
torów naszych, iż nabywać mogą to pismo, ~y- 


Prenumeratorowie Nowej Reformy mogą 
otrzymywać od 1 stycznia 1891 r. warszawski 
tygodnik ilustrowany Echo muzyczne, teatralne 
i artystycene, wraz z dwutygodniowym dodatkiem 
nut, po następującej cenie: 

W Krakowie: miesięcznie 62 ct, kwartalnie 
I złr. 86 ct, 

Na prowincyl: miesięcznie 92 ct., kwartalnie 
2 złr. 76 ct. 


Na podstawie ugody zawartej z wydawnictwem 
„NOWE MODY‘: Prenumeratorowie N. Re- 
formy mogą je otrzymać po cenie znacznie zni- 
żonej, a mianowicie: l złr. 20 ct. kwartalnie, 
40 ct. miesięcznie. 

Nowe Mody wychodzące 1 i 15 każdego mie- 
siąca, obejmują rocznie przeszło 2.500 rycin i 
wzorów na ubiory i roboty ręczne, 48 kolorowa- 
nych obrazów i 12 tablie kroju, oraz powieści, 
nowele, artykuły literackie, rozmaitości itd. 


v 


Kraków, 26 czerwca. 
Jutro zawitają do „złotej Pragi“ młode 
„Sokoły* nasze, które po raz pierwszy 
uniósłszy się z gniazd swoich. skierują 
loty na zachód, ku wiernym swoim dru- 
hom a dv bratniego Polakom au 
~ Pierwsza liczniejsza wycieczka z całego 
pa" stolicy czeskiej repre- 
zentować będzie wszystkie, rzec można, 
warstwy społeczne i stany, obejmie krew- 
kie pokolenia, młodzież naszą zarówno, 
jak Btarszych wiekiem i poważnych oby- 
wateli, — a przyłączą się do nich rodzi- 
ny całe, pragnąc zbliżyć się do pokre- 
waiego nam pochodzeniem i dziejami na- 
rodu w chwili, gdy on święci uroczystość 
odrodzenia swego i światu ukazuje wie- 
kowy swój dorobek. 

Czesi! Wysełamy do Was młodzież „so- 
kolą* naszą, aby, gorętsza uczuciem, do 
czynu skora, w drużynie „Sokołów* cze- 
skich się znalazłszy, nabrała wiary we 
własne siły a równocześnie poznala po- 
tęgę „sokolej* jedności i zgody; wyselamy 
tę młodzież pod przywództwem obywateli 
poważnych i dla kraju zasłużonych, aby 
odetchnęli wszyscy powietrzem czeskiem, 
aby nawiązali sympatyczną nić między 
młodszą i starszą generacyą obu narodów, 
a w zdobyczach waszych zaczerpnęli otu- 
chy, że i my kiedyś obfitszym, niż dzisiaj, 
plonem naszej organicznej pracy poszczy- 
cić się będziemy mogli. Liczne grono go- 
ści polskich przywiezie Wam bratnie po- 
zdrowienie od tych, co w domu pozostać 
musieli, wypowie to, co dla was czuje 
przeważna część społeczeństwa polskiego. 

Pozbawionych politycznego bytu. ska- 
zanych na wytrwała walkę o t naro- 
dowv,- wyciagających sprącow „e dlonie 
po zdobycze ducha, — wsptńa dzisiaj 
nas, Polaków i Czechów, łączy dola, jak 
łączyły nas niegdyś wspólne panujących 
rody. Jedni i drudzy zwróceni twarzą w 
przeszłość, szukamy w niej dni jasnych 
narodowej sławy, pragniemy ciepłem ich 
rozgrzać pierś, zapalić umysły. Serca do 
żywszego pobudzić tętna; jedni i drudzy 
przeżyliśmy chwile tytanicznych o niepo- 
dległość porywów, ta sama też tęsknota 
nastraja pieśni nasze na pokrewną nutę. 

Niechajże dzisiaj, gdy setki sere pol- 
skich zabiją obok Waszych, gdy widok 
Hradczynu i Białej Góry przywiedzie na 
pamięć nam i Wam bohaterskie o niepo- 
dległość boje, odżyją wspomnienia owych 


mienienie tych chwil kilku, jakie przebyć 
mają u Was wysłańcy nasi. 
Jakiekolwiek, chwilowe lub oedosobnio- 
ne polityczne prądy. mogłyby odmienne 
do narodowej pracy wskazywać nam dro- 


ji, sądzimy. że ząwsze zr%e: się obok 
gabi £ w serdecznym uścięku połączyć 
będziemy mogli dłonie. jeźli miłość 0j- 
czyzny, zaufanie w godność narodową i 
własną siłę. jeźli patryotyczna. choć żmu- 
dna praca dla wzniosłych i szlachetnych 
celów. — wspóluą nam będą przewodnią 
ideą. przekazywaną z pokolenia w poko- 
lenie. a strzeżona pilnie, jako zadatek na 
pomyślniejsza przyszłość. 

Na pierwszą wieść o urządzeniu Wa- 
szej jubileuszowej wystawy. solidaryzowa- 
liśmy się z tą myślą Waszą w dzienniku 
naszym: byliśmy jednymi z pierwszych 
w kraju. a jedynymi w mieście 
Krakowie. którzyśmy za publicystycz- 
ny i polityczny poczytali sobie obowiązek. 
aby otwarcie wystawy Waszej. na tem 
samem. najgodniejszem w naszem piśmie 
miejscu. powitać równie jak dzisiaj, — 
życzliwemi i serdecznemi slowy. Jedy- 
nym też byliśmyiodosobnionym 
w niezawisłlej o Was opinii w mieście 
naszem dziennikiem. który pierwszych z 
ust wlasnego korespondenta zasięgal o 
wystawie Waszej wiadomości. aby dać 
świadectwo bezstronne i rzetelne o Wa- 
szym tryumfie narodowym. Nie oglądali- 
śmy się przy tem na wrażenie, jakie wy- 
Stawa Wasza wywrzeć może w sferach. 
które na wszelką inną, tylko nie na 
naszą wpłynąć mogą opinię. 

Nie dlatego. abyśmy sobie ztego tytu- 
lu do wdzięczności Waszej rośsić chcieli 
Fiby "e na papeis mai bór do 
tego nas nie upoważnia, lesz aby tych. 
dzisiaj tu kreślonych słów, nie wzięto za 
wpływ chwilowej sytuacyi. — przypo- 
mnieć musieliśmy nasze wobec Was. Oze- 
si, i Waszej wystawy jubileuszowej zasa- 
dnicze stanowisko, 

Jeźli więc dzisiaj odwiedziny „Sokolów* 
i połączonych z nimi rodzin polskich w 
stolicy Waszej uważamy za śmielszy krok. 
do zbliżenia się obu narodów wiodący i 
do zacieśnienia węzłów. które wieki i wy- 
łączne oddanie się sprawom własnym. 
rozluźnić mogły, — to jest to jedynie dal- 
szą, bezpośrednią naszych narodowych 
uczuć konsekwencją. 

łącząc się tedy z radosnemi okrzyka- 


dni jasnych i zapożyczą światła na opro-|mi, jakie wznosić się będą przy święcie 


braterstwa „Sokolów* w złotej Pradze, 
przesyłamy Wam z dawnej polskiej sto- 
licy życzenia pomyślnego rozwoju tak 
„sokolich* pokoleń czeskich. jak narodu 
calego! Na zdar, Waszej patryotycznej i 
mrówczej pracy! Na zdar, szlachetnym 
porywom Waszym ku zdobyciu należnego 
Wam. samoistnego wśród narodów sło- 
wiańskich i w Europie stanow iska. 


—— IE 


Sprawy krajowe. 


Lwów, 24 czerwca. 
(„Galicyjskie Towarzystwo handlowe") 
Podniesienie ekonomiczne kraju naszego zależy 
dzisiaj na ulepszeniu warunków przemysłu kra- 
jowego. A że bez należycie zorganizowanego 
handlu o rozwoju przemysłu mowy być nie mo- 
że, więc też i w kraju naszym grono obywateli 
powzięło zamiar, jak o tem przed kilku dniami 


donieśliśmy, zorganizowania handlu krajowego 
przez utworzenie we Lwowie wielkiej instytucji 


pod firmą: „Galicyjskie akcyjne Towarsystwo 
handlowe*. Dzisiaj możemy podać dość już do- 
kładne szczegóły o zadaniach i organizacyi tej 
instytueyi, którą każdy prawy obywatel powita 
niewątpliwie z prawdziwą radością, będąc świa- 
dom wszystkich ujemuych stron naszego handlu. 

Inievatywę do zawiązania tego Towarzystwa 
dali pp.: Franciszek Zima, dr. Marchwieki 
i dr. Zgórski, a założone będzie pod 
patronatem „Banku krajowego" i „gal. 
Banku kredytowego.* Kapitał zakładowy 
ma wynosić półtrzecia miliona złr. w 
1000 reńskowych akcyach imiennych. W tym 
roku ma być puszezonych 500 akcyj. z 50-pro- 
centową wpłatą, tj. 250.000 złr. Jak się dowia- 
duję, całą tę ilość akcyj już rozebrały między 
siebie najpoważniejsze instytucye finansowe, tu- 
dzież osobistości, zajmujące w społeczeństwie po- 
ważne i wpływowe stanowiska. 

„Qel- Towarzystwa. modłegprojekte statuty" 
gotowanego przez dra Zgórskiego przedstawia 
się w następujący sposób. 

„Celem Towarzystwa jest branie udziału w 
handlu Królestwa Galieyi i. Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem, wspieranie tako- 
wego. pozyskiwanie mu nowych dróg zbytu, two- 
rzenie spółek kupieekich i w ogóle rozwinięcie 
czynności handlowej, zwłaszcza w celu podnie- 
sienia produkcyi krajowej. W szczególności zaś 
zadaniem Towarzystwa będzie: Kupno i sprzedaż 
surowców i towarów na rachunek własny; komi- 
syjne kupno i sprzedaż surowców i towarów; 
zajmowanie się dostawami dla skarbu państwa, 
krajów, powiatów i gmin, jak nie mniej dla osób 
prywatnych, czy to na własny rachunek, czy też 
na rachunek osób trzecich lub w spółce dla 
przedsiębiorstw kupieckich; organizowanie i pro- 
wadzenie spółek producentów celem korzystniej- 
szego zbytu ich produktów i przetworów; zakła- 
danie bazarów, agencyj i biur komisowych dla 
zbytu w kraju i po za krajem wyrobów przemy- 


słu krajowego, urządzanie domów aukcyjnych, 
składów wzorowych, organizowanie wystaw kra- 
jowych, alboteż branie udziału w tych czynno- 
ściach; urządzanie zastępstw i biur informacyj- 
nych kupieckich, zawieranie układów handlo- 
wych, ełowych i taryfowych; udzielanie zaliczek 
na produkta i towary na podstawie zastawu lub 
listów składowych; zakładanie, urządzanie, prowa- 
dzenie, wynajmywanie i odnajmywanie domów 
składowych i wolnych składów. Czynności ściśle 
bankowe, a szczególnie wszelkie spekulacye gieł- 
dowe wykluczone są z zakresu działania Towa- 
rzystwa.* 


Interesa, któremi Towarzystwo ma się zajmo- 
wać i metodę działania określa projekt w ten 
sposób : 

„Całe społeczeństwo nasze widzi dziś jedyne 
zbawienie ekonomiczne w podniesieniu przemy- 
słu krajowego. Najgłówniejszą dźwignią tegoż 
przemysłu jest dobrze zorganizowany handel. To 
też niezaprzeczenie na największą krytykę zasłu- 
gujący handel galicyjski najwięcej zdyskredytował 
firmę galicyjską i najbardziej szkodzi wszelakiej 
produkcyi krajowej. Sąsiednie Węgry, pod wielu 
względami nas wyprzedzające, w tym niedostatku 
handlu swego — zresztą do naszego podobnego — 
dopatrzyły się widocznie także szkodłiwości dla 
produkcyi krajowej i założyły węgierskie akcyjne 
Towarzystwo handiowe, którego pożytecznej dzia- 
łalności już dzisiaj zaprzeczyć się nie da. Przed- 
kładając projekt statutu galicyjskiego akcyjnego 
Towarzystwa handlowego, żywimy niepłonną na- 
dzieję, że instytucya ta odda wielkie usługi pro- 
dukeyi krajowej, że ją podnieci i że jej nie jedną 
nową wskaże dziedzinę. Instytucya taka może mieć 
szerokie pole działania, a jeśli będzie prowadzona 
rozważnie, bez tk i ściśle, a wolną 
będzie od czynników, szukających niewłaściwych 
i zbyt wygórowanych korzyści — nie potrzebuje 
wcale być instytucyą ryzykowną. Jeżeli zaś ogra- 
niezy się do handlu pierwszemi produktami i prze- 
tworami — nietylko nie zaszkodzi handlowi dro- 
bnemu, który prawie wyłącznie jest źródłem do- 
chodu dla krajowych warstw handlowych, ale 1 
owszem odda mu usługi znaczne, do pewnego 
stopnia uszłachetni ten handel, a + czasem popra- 

ié -am -zdela i Tepwacyę po m kreżem* + i 
„Jednym z pierwszych iuteresów projektowa- 
nej instytucyi powinno być zorganizowanie ha n- 
dlu solą, co przedewszystkiem przyniesie po- 
żytek najszerszym i najbie"uiejszym warstwom 
społecznym, a więc od razu przekona kraj o po- 
żyteczności tej instytucyi. Interes ten wedie znaj- 
dujących się w naszych rękach obliczeń nie po- 
winien nawet być bez korzyści dla samejże 
instytucyi, a przy życzliwości ze strony rządu, 
nie będzie wymagał znacznych wkładów — ma- 
nipulacya zaś, choć utrudniona, będzie mogła być 
uproszczoną. więc też interes ten, niezaprzecze- 
nie najogólniejszego dla kraju znaczenia, uważać 
należy na początek za najwłaściwszy i stosunko- 
wo za najłatwiejszy dla młodej tej instytucyi, 
Z początku przyjdzie może ograniczyć się do 
handlu warzonką — jednakowoż z czasem zwró- 
cić należy uwagę także i na sól kamienuą. Wcze- 
snie już pomyśleć należy o ułatwieniu w naby- 
waniu soli bydlęcej dla rolników, jakoteż staran- 
ną opieką otoczyć kainit i oddać go na usługi 


DZIECI SZCZĘŚCIA. 


POWIEŚĆ 


przez 


WALERYĘ MARRENÉ. 


«w 


19 (Ciąg dalszy). 


Wobeć jednak postawy. jaką przybrał obecnie, 
wszyscy uwilkli, jedni rozmyślnie, drudzy instyn- 
ktowo. Ostatecznie, co kogo obchodzić mogły sto- 
sunki rodziny. Sawińskich ? Jeśli Czercza zawinił 
przeciw Marcel, miala Prata, kesri mógł ię o 
nią upomnieć, on jeden miał do tego prawo. 
Uzasy błędnych rycerzy minęły. Rola Don Kiszo- 
ta jest niebezpieczuą i śmieszną w dodatku. Nikt 
nie chciał być bocianem i oczyszezać świat z nie- 
prawości ludzkich. Bociany miałyby zbyt wiele 
te roboty, gdyby obowiązkom tym zadość czy- 
miły. Qresztą prawnicy mają zwykle sposobność 
poznać ludzkość z najgorszej strony, zachowują 
względem ntj, tak mało złudzeń, iż z konie- 
czności nabywają pągardliwej pobłażliwości. Naj- 
szlachetniejsi, jak Jantekj, jak Gordzicz, spotykali 
się codzień z wielu kolegami, którzy popełnili 
czyny stokroć gorsze, niż zerwanie małżeństwa 
z powodów pieniężnych, a pomimo to nie wypo- 


 wiadali im jawnie swojej pogardy, czyste ich rę- 


ce nawet dotykały się nieraz zbrukanych dłoni, 
a konieczności życia stawiały nieustannie wobec 
siebie nikczemnych i zacnych, najczęściej dając 
pierwszym nad drugimi przewagę. Czercza więc 
oddalał się obojętny z pozoru, trzymające pod 
"swoim wzrokiem obecnych, powoli, jakby ocze- 
kiwał wyzwania i dawał nań czas, — gdy zbli- 
żył się do niego Jerzy Tomilski. 

— Dobrze, iż cię spotykam — zawołał serde- 
cznie; wyciągając do niego rękę. 

o? spojrzał z pewnem zdziwieniem na 
delikatoą, kobiecą prawie twarz młodego kolegi, 
jasne oczy zwracały się ku niemu szcze- 
zyjaźnie, Ale brew jego pozostała ścią- 
rzki wyraz nie zeszedł z twarzy. 

Masz do mnie interes? — spytał krótko. 


którego 


rze i p 
gniętą, 


— Mam! Qzy już wychodzisz ? 

— Tak, sprawa, której bronić miałem, odło- 
żona. Czem służyć ci mogę? 

— A więc chodźmy razem. 

Przeciskali się przez Wum, zalegający przed- 
sionek, Jerzy wsunął rękę pod jego ramię, tak 
wyszli z gmachu sądowego i skierowali się ku 
ulicy Bielańskiej, na której mieszkał Ozercza. 
Gwar uliczny, brzęk pędzących w różne strony 
sanek, wołanie woźnieów. przeszkadzały rozmo- 
wie. Szli więc w milczeniu czas jakiś. 

— Czegóż chcesz odemnie? — spytał wre- 
szcie 5 lekką niaciarpliwością Ryszard. 

— (Chciałbym pomówić z tobą nieco dłużej, 
otwarcie — odparł młody człowiek, z pewną nie- 
śmiałością podnosząc na niego oczy, błyszczące 
współczuciem. 

— Czy i ty także — wyrzekł Czercza, nerwo- 
wym ruchem usiłując uwolnić rękę z pod ramie- 
nia towarzysza — ty także sądzisz mnie i potę- 
piasz? W takim razie możesz oszczędzić sobie 
przykrości wypowiadania próżnych słów... a mnie 
ich słuchania. 

— Jesteś niesprawiedliwy. Wiesz dobrze, iż 
ja wierzę w ciebie, jak w samego siebie. 

— Zle robisz, źle na tem wyjdziesz! Któż lu- 
dziom wierzy: dzieci i głupcy. Á 

— Ja też nie wierzę ludziom, wierzę czło- 
wiekowi — odparł Jerzy Z przyciskiem. 

— Wszystko jedno, ten jeden zawiedzie cię, 
jak | wszyscy, à b 

Jerzy nie przeczył, ale nie odchodził. W mie- 
szkaniu Czerczy służący otworzył im drzwi za 
pierwszem pociągnięciem dzwonka, zdjął futra i 
weszli do gabinetu, pustego w tej chwili. 

Gabinet był to najpokaźniejszy pokój w ma- 
łym apartamencie, położonym na pierwszem pię- 
trze wykwintnego domu. Przeznaczony do przyj- 
mowania klientów, miał meble wygodne, koszto- 
wne nawet, ale bez żadnego sprzętu, na którym 
odbijałaby się indywidualność gospodarza. Znać 
tu było poniekąd tymczasową siedzibę człowieka, 
który o nią dba mało, jak żołnierz na kwaterze, 
lub podróżny w hotelu, więc gromadzi to tylko, 
co mu potrzebne do natychmiastowego użytku 
bez względu na smak osobisty. 


Dobrze umeblowany gabinet jest dla adwokata 
koniecznością, jednym z warunków powodzenia. 
Uzercza wiedział o tem. — Pokój sypialny za to 
miał spartańską surowość. Proste sprzęty grupo- 
wały się około wąskiego, żelaznego łóżka. W oko- 
ło niego było pełno książek, które stanowiły tu 
jedyny zbytek. i zapełniały go głównie. Zapu- 
szczona w tureckim smaku portyera nie pozwa- 
lała weisnąć się doń ciekawemu oku przy otwar- 
ciu drzwi gabinetu. Klient widział tylko wspa- 
niałe wejście, obszerny przedpokój i wielki ga- 
binet z ogromnem mahoniowem biurkiem, szafą 
biblioteczną i wygodnemi fotelami. * 

Tutaj za Czerczą wszedł Jerzy niezrażony chło- 
dem i sarkastycznemi odpowiedziami jego. Prze- 
szedł się raz i drugi po pokoju, w czasie gdy 
Ryszard usiadł przy biurku, sztywno, urzędowo, — 
aż wreszcie zatrzymał się przed niem. 

— Mówiłem ci, że wierzę w ciebie, Ryszar- 
dzie i wiem, że się nie zawiodę. Znamy się od... 

— Oszczędź sobie tego wstępu — przerwał 
mu szorstko Ryszard. — Nazywasz się moim 
przyjacielem, to znaczy zapewne, że masz prawo 
dotykać najdrażliwszych przedmiotów, wypowia- 
dać mi najprzykrzejsze rzeczy i badać najskryt- 
sze uczucia? 

— Takich praw nie mam i mieć nie chcę, 
przykrości nie zrobię ei nigdy, wiesz o tem do- 
brze — odparł Jerzy, w którego oezach zamigo- 
tało coś nakształt łez. — Widzę, że cierpisz, że 
wszyscy są przeciwko tobie i sądziłem... 

— Wszyscy przeciwko mnie! Tak! Czytałem 
obelżywe myśli w oczach, obelżywe słowa na 
ustach: ludzi, którzy wypowiedzieć ich nie mają 
odwagi, a z których każdy ma sumienie wytarte, 
jas kuchenną ścierkę. Wszysey przeciwko mnie... 
dlaczego ? 

Mówił to z tłumioną wściekłością i jakby 
chcąc wywrzeć ją na czemkolwiek. gniótł w rę- 
ku gazetę leżącą na stole, nerwowym, namięt- 
nym ruchem. 

— Ludzie widzą fakta tylko, nie pobudki — 
szepnął Jerzy — a fakta oddały cię im na pa- 
stwę. 

— Alboż fakta są w mojej mocy! Alboż nie 
spadły one na mnie całym ciężarem, nie zmia- 


żdżyły mi serca. Ty jeden może wiesz, że ina- 
czej postąpić nie mogłem. Ty wiesz, jakiemi wy- 
siłkami utrzymuję się na powierzchni tego mar- 
nego Świata pozorów, wiesz, że sam jeden, bez 
pomocy, wybiłem się z uścisków nędzy, że pra- 
cowałem drie i noce, żyłem czarnym chlebem i 
tego nawet nieraz do sytości nie miałem! Ty 
wiesz, ile wysiłków, pracy, upokorzeń kosztowało 
mnie zdobycie nędznego bytu; wiesz, że musia- 
łem wejść w lichwiarskie szpony, z których do- 
tąd wydobyć się nie mogę, ażeby mieć narzę- 
dzia pracy, pokój do przyjęcia, pozory... I w tem 
położeniu, ja, niepewny jutra, ja, skrępowany, 
miałem się ożenić z kobietą, nie mającą pojęcia 
o wartości pieniędzy, z kobietą, urodzoną, wzro- 
słą, wychowaną w zbytku! Gdzieżbym ją pomie- 
ścił, jak utrzymał? Nie dość na tem, wraz z nią 
trzebaby było wziąć na siebie ciężar dwóch je- 
szcze egzystencyj, niezdolnych do samoistnego 
bytu. Ależ to stałoby się dla mnie kamieniem, 
uwiązanym do szyi, z którym musiałbym pójść 
na dno społeczne, lub rzucić się do Wisły wraz 
z tymi, którzyby się na mnie oparli! Gdybym to 
uczynił, oni wszyscy, eo mnie potępiają, nazwali- 
by to szaleństwem, zabiliby mnie swojem szy- 
derstwem, zaprzeczyliby mi prawa bytu, jako 
pozbawionemu rozsądku. Dziś milezą przynaj 
mniej, nie śmieją rzucić mi w oczy tego, co o 
mnie myślą, wówczas obrzucaliby mnie swojem 
współczuciem obłudnem, depiali jak człowieka, 
który każdego potrzebuje, każdego się lękać mu- 
si, nikomu narazić nie może... 

— Dlaczegóź tego nie powiesz? 

— Ja! — zawołał, podnosząc się z miejsca, 
jakby dotknięty płomieniem. — Ja im? Kto sie 
tłumaczy, ten z góry uznaje się zwyciężonym. Ja 
nie powiedziałbym tego tobie nawet, gdybyś nie 
trafił na chwilę taką, jak ta. 

— Ryszardzie, ja znieść nie mogę, by powsta 
wano przeciw tobie nieustannie! 

= Jesteś dziecinny, jeśli sądzisz, że winno tu- 
taj postępowanie moje. Oni szukali zaczepki, cze- 
kali na chwilę sposobną. Napadają na mnie, nie 
dlatego, że opuściłem narzeczoną, ale że umarł 
Sawiński, wobec którego milczeć musieli. Teraz 
wychodzą tylko na jaw tłumione zawiści, niechęci, 


obudzone powodzeniem. Takie rzeczy trzeba opła: 
cać, zwłaszcza, jeśli się je utraci wówczas, gdy 
nadzieje nie miały jeszcze czasu stać się rzeczy- 
wistością i unosiły się tylko przedemną, jak zło- 
te motyle. Byłem szezęśliwy, Jerzy! tak szezęśli- 
wy, jak już nie będę nigdy, nigdy, nigdy... 

pa nerwowo zaplecione dłonie na czole i 
wielkiemi krokami przebiegał gabinet, daremnie 
chcąc się uspokoić. 

Jerzy spoglądał na niego z gorąceia współ- 
ezuciem. Miał on dla niego ten rodzaj czci ser- 
decznej, jaką budzi zwykle energiczna, silna na- 
tura w młodej, miękkiej, skłonnej do entuzyazmu. 
Ryszard był jego miłością, dumą, ideałem. Ten 
ból, ujawniający się w człowieku, którego twarz 
nie ulegała prawie zmianom w oczach ludzi, któ- 
rego duma panowała nad każdym zewnętrznym 
objawem uczucia, był mu nad wyraz przykrym. 
Próbował przemówić do Ryszarda. 

— Ty będziesz szczęśliwym jeszcze, Ryszar- 

dzie! Alpoż na świecie jedna kobieta tylko! 
„— Jedna kobieta l... Więc i ty myślałeś, żem 
się z nią Żenił dla materyainej korzyści! To tyl- 
ko umożliwiało nasz związek. Pokochałem 
ją jak szalony od pierwszego wejrzenia, od chwili, 
gdy w złotem świetle wiosennego wieczoru, wśród 
woni unoszących się w powietrzu, lekkiego obło- 
ku szarych jedwabi i koronek, wynurzała się 
przedemną z powozu jej twarz biała. Powóz 
w alei łazienkowskiej szedł noga za nogą, a gdy 
przejeżdżał koło mnie, zadrgała we mnie każda 
żyłka, nerw każdy, uczułem, żem znalazł swoją 
władczynię ! 

— Nie mówiłeś mi tego nigdy. 

— Pocóż mówić! co światu do moich uezuć?... 
Małżeństwo nasze odpowiadało jego wymaga- 
niom, któż miał prawo wchodzić w jego istotne 
powody? Szezęście nasze kryło się za fałdami 
konwenansu, nie rzucało się w Oczy, nie stało 
się pastwą plotek. Przybierałem wyraz obo- 
jętny, gdy serce rozsadzało mi pierś swojem bi- 


ciem... 
(C. d. n.) 
RRF 
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NOWA REFORMA. 


produkcyi rolnej. Organizacya handlu i otwarcie dowe komunikaty Koła aż do otrzymania najzu- 
d.óg zbytu w kraju i po za krajem dla przemy- | pełniejszego zadośćuczynienia. O tem zawiadomi- 
słu domowego i zakładanie w tym celu baz a-|śmy telegraficznie prezesa Koła polskiego.“ 
rów krajowych jakoteż reprezentacyj na ob- Kury'r Lwowski uczynił co do owego komu- 
cyh. placach, ułatwi w wysokim stopniu dzia-|nikatu między innemi następującą uwagę: 


nas i to prawie w każdem gimnazyum, ja sam |tyki uważa obronę interesów konserwatywnych i 
nawet do jednego takiego należałem. religijnych Dalej czytamy : 

Powiecia pauowie pewnie: Oto widzimy ich Wszelka myśl o rewolucyi jest wykluczoną. 
rezultat na Pernerstorferze. Otóż nie. Ja tam| Chcemy połączenia wszystkich sił Francyi praco- 
byłem jedyna, parszywą owcą, inni daleko więcej|witej i chrześcijańskiej. ugruntowanej na zasa- 


łaiaęjć tak krajowej komisyi przemysłowej, jak i 


„Faktem jest, że dzienniki polskie za pomocą 


licznych jednostek w różnych stronach kraju nad | niby urzędowych komunikatów Koła informowane 
odrodzeniem tegoż przemysłu nie bez skutku już|są póżniej, niż dzienniki wiedeńskie i bardzo 
pracujących. Wielką dla rolnictwa pomocą, a je-|często gorzej. Dziennikarstwo tedy polskie, zwła 
doym z najważniejszych zadań projektowanej in-|szeza niezawisłe i opozycyjne, musi się starać o 
stytucyi będzie zorganizowanie handlu pro-|własne informacye, choćby tylko dla tege, aby 
duktami rolnemi i spirytusem, wynaj-|publiezność nie była zmuszoną chwytać przede- 
dywanie nowych dróg zbytu i organizowanie do-| wszystkiem dzienniki wiedeńskie. Postępujemy w 
staw dla armii, eo łatwiej będzie dla wielkiej |tej mierze całkiem tak, jak to czynią dzienniki 
ipstytucyi krajowej, niżeli dla dotychczasowych | czeskie którym żaden poseł czeski nigdy nie ro- 
spółek rolniczych. Również i spółkom rękodziel-|bił i nie śmiał robić zarzutów z powodu infor- 
niczym zdoła taka instytucya pośredniczyć w do-| macyj, lecz owszem starał się dawać dobre i praw- 
stawach dla armii i w ogóle dla skarbu |dziwe informacye. Pozostając w tym przymuso- 
państwowego. Niepomiernej doniosłości byłoby |wem położeniu, prosimy szan. prezesa Koła, aby 
ujęcie w rękę i zorganizowanie handlu naftą|raczył pp. Stadniekich, Madeyskich itp. pouczyć 
galicyjską i wyrobienie jej własnej renomo-|o niestosowności wycieczek przeciwko dziennikar- 
wanej marki na obcych placach. Ze zwiększającą |stwu w ogóle, wezwać ich raczej, aby sami roz- 
się produkcyą krajową, otworzyć się mogą nowe | maitym swoim dziennikom nie dawali informacyj 
drogi dla projektowanej instytucyij, a samo jej|tendencyjnych i wreszcie dopilnować, aby komuni- 
istnienie i handlowa organizacya pobudzić będzie | katy Koła co do spraw publicznych były bez- 
zdolną przedsiębiorczość prywatną. Także nie|stronne. Ze strony Kuryera (który zresztą, na- 
obcym powinien być tej instytucyj handel|wiasem mówiąc, wszelkie ostatnie awantury dzien- 
importowy, a zwłaszcza towarów i przetwo- | nikarsko tajemnicowe z kocią tlegmą traktował) 
rów ogólnie potrzebnych, jak główne artykuły |uważamy wyżwzmiankowany komunikat za namię- 
towarów kolonialnych dla mniejszych handlów |tny, niczem nieuzasadniony wylew gniewu, osobi- 
lokalnych, jak niemniej maszyn rolniczych i rze-|stego niektórych panów, i dlatego wcale go nie 
mieślniczych, jak surowców i półprzetworów, po-|umieszczamy, bo nie możemy być organem złości 
trzebnych w codziennej produkcyi*. tych panów. Mają oni na to swoje lenderbanko- 

Nie potrzebujemy chyba rozwodzić się nad tem, | we organa, więc niech się tam wywnętrzają. — 
jakie ogromne korzyści może przynieść społeczeń- | Publiczność naszą ani to Świerzbi, ani boli. Ona 
stwu i krajowi całemu instyincya powyższa, jeżeli| żąda pracy, a nie komeraży zakulisowych.* 
naturalnie na jej czele staną ludzie rozumni i 
uczciwi i pokierują nią racyonalnie w duchu oby- 
walelskim. Ze się do Towarzystwa tego nie wśli- 
zgną ludzie niepowołani, gwarantuje nam ten nie- 
zmerdowany pracownik dla kraju, dyrektor Fran- 
ciszek Zima, którego znajdujemy w rzędzie ini- R > 
cyatorów. Jemu też i jego towarzyszom, którzy Wiedeń, 25 czerwca. 
zamiar założenia Towarzystwa handlowego po-| Po burzliwych scenach wczorajszych dzisiejsze 
wzięli, życzymy szczęśliwego i jak najrychlejszego | obrady Izby przechodziły zupełnie spokojnie. Dys- 
zrealizowania planu. kusya toczyła się około tytułu „Rezpieczeń- 

Do ostatecznego zredagowania statutu wydele-|stwo publiczne“, a z mów wygłoszonych 
gowani zostali ze strony Banku krajowego pp.|jedna tylko mowa posła Pernerstorfera obudziła, 
(rorayski, Kiselka, Kieszkowski, oraz dyrektorowie |jak zwykle, żywe zainteresowanie ze względu na 
Banku dr. Żgórski i dr. Domaszewski. właściwą posłowi temu śmiałość w wygłaszaniu 

= zdania. Dla nas mowa Pernerstorfera tem więk- 

sze ma znaczenie, że dotknął w niej szczegółowo 
spraw młodzieży uniwersytetu krakowskiego, o- 
statnich zajść w uniwersytecie, obecnego procesu 
studentów krakowskich, oraz zakładania stowa- 
rzyszeń maryjskich. 


— ZZ 


Z Rady państwa. 


‘Koło polskie i dziennikarstwo. 


Zaznaczyliśmy już raz zapatrywania nasze na 
kwestyę tajemnie Koła, które są zazwyczaj po- 
wodem myinych lub niedokładnych wiadomości, 
przedzierających się do różnych dzienników. Nie 
przypuszczaliśmy jednak, aby wnioski osnute na 
wieściach o posiedzeniu Koła, na którem wyda- 
wano sądy o politycznem znaczeniu mowy p. Ja- 
worskiego, wywołać mogły w pewnem gronie 
posłów polskich tak namiętne wyatąpienie. Zamie- 
szezenie słów obrażających w wysokim stopniu re- 
dakcyę jednego z pism lwowskich w komunika- 
cie urzędowym Koła, jest dowodem, do jakiego 
stopnia doszło rozdrażnienie umysłów w pewnych 
sferach poselskich. 

W odpowiedzi na to postąpienie Koła, wzglę- 
dnie jego sekretaryatu , postanowiliśmy, wspólnie 
2 redakcyami trzech dzienników lwowskich, nie 
zamieszczać na przyszłość komuni- 
katów Koła, dopókiby stosunek jego do dzien- 
nikarstwa nie został unormowany. Czytelnicy 
nasi nie na tem nie stracą tak, jak też i 
nie wiele zyskiwali na tem, żeśmy szpalty nasze 
wypełniali komunikatami Koła. Jak dotąd, tak i 
na przyszłość dostarczać będziemy za pośredni- 
ctwem korespondentów naszych z Wiednia wia- 
domości o uchwałach Koła polskiego. 

O ostatnim komunikacie Koła wyrażają się trzy 
sprzymierzone w tej sprawie dzienniki lwowskie 
w następujący sposób : 

Dsiennik Polski pisze : 

„Z prawdziwem zdumieniem i oburzeniem od- 
czytaliśmy ostatni komunikat Koła polskiego o 
posiedzeniu, odbytem dnia 21 czerwca 1891 r. 


Na początku posiedzenia sprostował przedsta- 
wiciel rządu, radca sekcyjny Krb, cyfry przyto- 
czone na poprzedniem posiedzeniu przez Młodo- 
czecha Spindlera, dotyczące ostatniego spisu lu- 
dności w Czechach. Wedle jego przedłożeń, w 
okresie ostatnim wzrósł procent Niemców w 
Czechach o 0-2, podczas gdy na Morawach spadł 
o 0'1. Na Śląsku natomiast spadł procent Ni e m- 
ców i Czechów na korzyść Polaków. 
Referent wykazuje, że cyfry wszystk'e dostatecz- 
nie świadczą, że jeżeli były nawet agitacye w 
kierunku fałszowania cyfr na korzyść Niemeów, 
to w każdym razie nie odniosły one u władz ża- 
dnego skutku. 

W sprawie tej zabiera głos poseł Promber 
przeciw Spindlerowi, dowodząc, że Niemcy nie 
dążą do zawojowania ludności czeskiej, ale praw 
swych nie ustąpią i zaczepieni bronić się będą. 

Poseł Purgkart woła: My was nie zaczepia- 
my! (Śmiechy na lewicy i wołania: Niewi- 
niątka* .) 

Poseł Siegmund: Wilk w owczej skórze! 

Po tem chwilowem intermezzo Promber 
podnosi konieczność połepszenia bytu u- 
rzędników politycznych w Austryi i usunię 
cia t. zw. nędzy urzędniczej. Oto np. wdowa po 
radcy sądowym, po staroście pobiera 420 złr. 
pensyi, co słusznie nazwać się godzi nędzą urzę- 
dniczą. Mowca odwołuje się na swój ostatni wnio- 
sek, żądający podwyższenia pensyi urzędników 
niższych trzech rang i częściowo rangi ósmej i 
żądający, aby i praktykantom konceptowym udzie- 
lano adjutum. Gdyby rząd zgodził się z tym 


W urzędowym tym komunikacie znajduje się | wnioskiem, zdobyłby sobie nietylko wdzięczność 
ustęp, dotyczący pewnego artykułu Gasety Na-|tysięcy urzędników, lecz także dopełniłby dzieła 
rodowej, ustęp tak stylizowany, że zaiste na okre |wysoce patryotycznego, i niewątpliwie nie spo- 


ślenie go brak nam słów właściwych. Ustęp ten 
jest streszczeniem zapatrywań hr. Stadniekiego 
na wzmiankowany artykuł. Nie myślimy bynaj- 
mniej zaprzeczać hr. Stadniekiemu prawa wypo- 
wiadania swych przekonań, choćby w nieprzy- 
zwoitej formie, ale mamy prawo domagać się, 
ażeby sekretaryat Koła, który najważniejsze spra- 


wy pomija kilkoma słowy, miał na tyle takta, | 
aby podobnych elukubracyj w urzędowym komu- 
Komunikat ten redago- 


nikacie nie umieszczał. 
wano widocznie w tem przekonaniu, że wobec, 
niestety, często smutnych, naszych wewnętrznych 
stosunków dziennikarskich znajdzie się jakieś pi- 
smo, które ten komunikat umieści. Być może, że 
takie pismo się znajdzie. Co do nas, acz nie go- 
dzimy się bynajmniej z zapatrywaniami Gazety 
Narodowej. sądzimy, że ta obraza, jej wyrządzo- 
na, jest obrazą całej prasy, która nie może po- 
zwolić i nie pozwoli, ażeby Koło polskie w urzę- 
dowych swych komunikatach takie nieprzyzwoite 
wobec niej zajmowało stanowisko. Wobec tego 
bezprzykładnego faktu oświadczamy, że żadnych 
oficyalnych pism Koła polskiego nadal, aż do 
otrzymania zupełnego zadosyć uczynienia, zamie- 
szczać nie będziemy. Sądzimy, że jestto jedymie 
godne stanowisko szanującego się dziennika, 
które podzielać będzie znaczna część polskiej 
prasy.* 

(raseła Narodowa pisze : 

„Z Koła polskiego otrzymujemy w ostatniej 


tkałby się w parlamencie z zbyt gwałtowną opo- 
zycyą. (Żywe oklaski s lewicy. ) 

W sprawach równouprawnienia obu narodo- 
wości w Czechach przemawiał jeszcze poseł P a- 
cak, a po nim w sprawach drobniejszej wagi 
zabierał głos Habermaun (w kwestyi pole- 
pszenia bytu lekarzy powiatowych) Foregger, 


jw sprawach styryjskich, Gross w przedmiocie 
| Staranniejszej kontroli rządu nad Towarzystwami 


ubezpieczeń, wreszcie posłowie Plass i Bon- 
da poczem udzielił prezydent głosu posłowi 
Pernerstorferowi. 


Z mowy Pernerstorfera. 


„Sądzę moi panowie, że nie zaszkodzi to panu 
prezydentowi ministrów, jeśli do oceanu słodkiej 
wody zaufania, w jakim się pławi ten sterownik 
wewnętrznej polityki, wrzucę kilka ziara gorz- 
kiej soli. Przy rozprawie budżetowej w ro- 
ku 1887 miałem mowę o stosunkach wiedeń- 
skiego szpitala powszechnego. Wskutek tego wy- 
delegowano komisyę, do której tak długo należa- 
łem, dopóki uznawałem, że mogę to pogodzić z 
mojem sumieniem. Protokóły tej komisyi nie są 
i nie będą znane, ale;to pewna, że dotąd nic się 
na lepsze nie zmieniło. Z tego względu czyniono 
mi nawet zarzut, że przez poruszenie tej kwestyi 
pogorszyłem jeszcze sprawę. Faktycznie z istnieją- 
cego stanu rzeczy wnioskując, spodziewać się na- 


chwili komunikat, którego dla prostej przyzwoi- |leży nieuniknionego bankructwa Doszło do tego, 
tości nie umieszczamy. Osnowa komunikatu za-|że z powodu braku instrumentów nie podejmują 
wiera kilka wycieczek obelżywych także przeciw |w szpitalach operacyj, że na niektórych oddzia- 
naszemu pismu, smutnie świadczących o wycho-|łach liczą za żywność 18 do 19 centów! a nad- 
waniu i poziomie umysłowym niektórych posłów.|to szpitale chcą ściągać od kas chorych należy- 


O tym komunikacie zamieścimy kilka uwag w ar- 
tykule jutrzejszym, dzisiaj tylko z przyjemnością 
stwierdzamy, żeśmy uderzyli o stół i ze strony 
posłów do winy się poczuwających, nożyczki się 
odezwały. 


„Ponieważ komunikat powyższy wskutek za- 


mieszczerńra wyrazów obelżywych p. Stadniekiego 


tość za leczenie. Temu winien system! Ale 
przejdźmy do innego przedmiotu. 

„W roku 1889 na uniwersytecie kra- 
kowskim kilku młodych ludzi założyło kółko 
naukowe, którego organem było pismo pod tytu- 
łem „Ognisko*. Przeciwko tym szlachet- 
nym młodym ludziom rozpoczął kampanię prze- 


uważać musimy za rozmyślne poniewieranie i o-|śladowczą senat akademicki, któremu się polity- 


brazę niezawisłego dziennikarstwa polskiego, za- 
przestajemy od dzisiejszego dnia umieszczać urzę- 


czne ich przekonania nie podobały. Towarzystwa 
i Kółka podobne ludzi inteligentnych istnieją i u 


zdziałali. 

Wierzcie mi panowie, że mlodzieńczy zapał i 
eutuzyazm uie ruszył z posad jeszcze żadnego 
państwa, Innego zdania byl senat akademi- 
cki. 

Prześladował on młodych ludzi od samego 
początku, relegował, oddal akta prokuratoryi 
państwa, ta ukarała ich, a nadto rozciągnięto nad 
nimi dozór policyjny. W ten sposób zwich- 
nięto przyszłość wielu młołtym ludziom. Młody 
człowiek Komar z rozpaczy rzucić się pod ko- 
ła pociągu. Rozciągnięto i wprowadzo- 
no system szpiegostwa na polskich 
uniwersytetach. A ów galicyjski 
Gautsch, to jest Bobrzyński, (w sołość w, Izvie) 
jest duchowym kierownikiem tego ruchu, który 
zasługuje na najbezwzględniejsze 
potępienie“. 

Mowca przechodzi następnie do omówienia 

studenckich stowarzyszeń Maryjańskich w Gali- 
cyi. 
„Brak mi slów na wyrażenie oburzenia i na- 
piętnowanie, fa że pod płaszczykiem re- 
ligii zorganizowano w Galicyi tajne stowarzy= 
szenia Maryjańskie w celu rozpostarcia systemu 
szpiegostwa między młodzieżą“. (Głos: Nu 
prawda). 

Mowca przytacza dalej jako przykład, że takie 
tajne stowarzyszenie o śmierć jednego z młodych 
ludzi przyprawiło 

Przechodząc do omówienia środków policyjnych 
przeciw robotnikom i niższym klasom ludności 
wyraża mowca przekonanie, że rząd musi się w 
tym względzie jąć odmiennej polityki. Robotnicy 
żądają praw politycznych na równi z innymi 
obywatelami państwa. 

Mowca zbiją zarzyt niereligijności i braku pa- 
tryotyzmu u robotników, i kończy oświadczeniem, 
że nasz polityczny ustrój tak długo będzie niezu- 
pełnym, dopóki w parlamencie nie podniosą gło- 
su swego także przedstawiciele stanu robotnicze- 
go. (Gorące oklaski Ieby). 

Przed zamknięciem posiedzenia zabrał jeszcze 
głos poseł Rutowski w sprawie regulacji 
rzek galicyjskich. 

Mowca wykazuje, że żaden kraj nie bywa tak 
często i tak groźnemi katastrofami wylewów na- 
wiedzany co Galicya, a powołując się na przy- 
kład Niemiec i Franeyi, nawołuje do energiczne- 
go zajęcia się tą piekącą i doniosłą sprawą. 

Następne posiedzenie jutro. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 26 czerwca. 
Napiętnowawszy w jednym z naczelnych arty- 
kułów naszego pisma politykę posła Kościelskie- 
go, w szczególności zaś jego ostatnie wystąpie- 
nie w sejmie pruskim, jako niepatryotyczne i go- 
dności Polaka ubliżające, z przykrością uważa- 


liśmy, że żądacjie wybitniejązych pism poznań) dnia nio. „Austro Wegry patrza z ukosa narto. 


skich nie wystąpiło publicznie przeciwko człowie- 
kowi, który nazwał się Prusakiem, przyznającym 
się do narodowości polskiej i bez zająknienia 
oświadczył, że wypowiada tylko zapatrywania Ko- 
ła polskiego i większości Polaków. „Jeden tylko 
Goniec Wielkopolski przytoczył ważniejsze ustę- 
py naszego artykułu, wymierzonego przeciwko 
p. Kościelskiemu i zaznaczył, że solidaryzuje się 
zupełnie z naszem zapatrywaniem. Inne pisma 
milezały, a imilezenie w tym wypadku wcale nie 
było złotem. 

Otóż dzisiaj z przyjemnością dowiadujemy się 
z jak najpewniejszego, bezwzględnie 
wiarygodnego źródła, że wystąpienie p. Ko- 
ścielskiego w pruskiej Izbie panów w całem Ko- 
le polskiem wielkie wywołało oburzenie, które 
znalazło wyraz w jednogłośnej poufnej u- 
chwale Koła z dnia 18 b. m., która brzmi: 

„Poseł Kościelski mowę swoją zd. 
12 b. m. w Izbie panów wypowiedział 
bez upoważnienia Koła i wygłosił w 
niej zdania z zapatrywaniami i zasa- 
dami Koła niezgodne“. 

Dla łatwych do zrozumienia powodów Koło 
polskie odstąpiło od urzędowego ogłoszenia przy- 
toczonej uchwały; my jednakże nie mamy po- 
wodów ukrywać tej uchwały, ponieważ honor 
Polski i sprawa sama wymagają, by społeczeń- 
stwo nasze o tem się dowiedziało. Cześć Kołu 
polskiemu za powyższą uchwałę. Nie omyliliśmy 
Się, wypowiadając nasze niezachwiane przekona- 
nie, że żaden z członków Koła polskiego nie 
może solidaryzować się z postępowaniem p. Ko- 
ścielskiego, że każdy uezeiwy Polak potępić mu- 
si działalność obrzydliwego pochlebcy, który dla 
łaski „pana“ —s wstydzi się własnej ojczyzny, 
wstydzi się imienia Polaka! 


Z Pete sburga. 

Rus:k. Wied. donoszą, że minister Durno- 
wo wniósł do komitetu ministrów projekt o gra- 
niczenia kolonizacyi cudzoziemskiej 
w gubernii wołyńskiej. W charaklerze 
środków tymczasowych zaprojektuje ministerstwo 
spraw wewnętrznych : 

1) zabronić na przyszłość zarówno pozostaję- 
cym w poddaństwie rosyjskiem kolonistom cudzo- 
ziemskim, emigrantom zagranieznym, jak i mie- 
szkańcom Królestwa Polskiego osie- 
dlania się zewnątrz miast gub. wołyń- 
skiej i nabywania tam własności 
ziemskiej; osoby, które osiedlą się tam po 
wydaniu ogłoszenia niniejszych przepisów, mają 
być wysyłane drogą administracyjną do miejsca 
stałego zamieszkania ; 4 

2) nadać prawo generał/-gubernatorom: kijow- 
skiemu, wołyńskiemu i podolskiemu, uwalniania 
od poddaństwa rosyjskiego kolonistów cudzoziem- 
skich z prawem usunięcia się za granicę. 


Z Puwyga. 


Tak zwana prawica konstytucyjna, 
czyli grupa niezależnych koserwatystów, zręcznie 
kokietujących z konstytucją republikańską, ogła- 
sza w France Nouvelle swój progran polityczny, 
ułożony przez dep. Piou i innych przywódców 
grupy. Na czele programu powiedziano, że pra- 
wica konstytucyjna za główne zadanie swej poli- 


dach prawa, sprawiedliwości 1 wolności. Pragnie- 
my przywrócenia równowagi finansowej, zmniej- 
szenia ciężarów publicznych przez uproszczenie 
administracyi i oszczędne wykonywanie robót pu- 
blicznych. Domagamy się zniesienia ustawy bani- 
cyjnej. przywrócenia wolności aminom w spra- 
wach szkolnictwa, wolności nauczania, dopuszcze- 
nia na Żądanie rodziców nanki religii w szkołach. 
W dziedzinie ustaw wojskowych żądamy rozpo- 
rządzeń, któreby zapewniły duchowieństwu i kle- 
rykom możność odbywania studyów niezależnie 
od obowiązków poboru. Ządamy polityki ekono- 
micznej, któraby dała przedewszystkiem ochronę 
rolnietwu i pracy narodowej. Wreszcie uznajemy 
potrzebę wszechstronnego przestudyowanig kwe- 
styj robotniczych i łączymy się z wielkim demo- 
kratyecznym ruchem stulecia.“ 

Prasa republikańska przyjęła ten program do- 
syć chłodno, znajdując, iż jest zbyt bezbarwny i 
i nie dość wyraźnie zaznacza stanowisko grupy 
wobec republiki i republikańskiej konstytueyi. Za 
to dzienniki monarekiczne z oburzeniem odzywa- 
ją się o programie tych „odstępców.* 


" Za Wl. ah 

Parlament włoski zajęty jostrozprawąsbudże= 
tową. Usiłowania rządu skierowane są dv tego, 
aby wprowadzić ile możności jak największą 
oszczędność w wydatkach, a równocześnie wy- 
szukać nowe źródła dochodu i w ten sposób 
dojść do równowagi w budżecie. Według oświad: 
czenia ministra skarbu, Luzzathiego niedobór 
budżetowy na rok administracyjny 1891/92 wy- 
niesie tylko 5 424.096 lirów. Dla usunięcia tego 
niedoboru zaproponował wprowadzić nowe oszczęd- 
ności w kwocie 2,065.900 i uchwalić nowe do- 
chody w kwocie 3,200.000 lirów — i zaręczał, 
że położenie finansowe systematycznie się popra- 
wia, niegodnie więc i nieuezciwie postępują ci, 
którzy rozgłaszanieim niekorzystnych wieści pod- 
kopują kredyt i powagę kraju. 

Powyższe wyjaśnienia i zapewnienia, może nie- 
eo optymistyczne, i skierowane głównie przeciw 
radykalistom skrajnym katolikom, wywołały po- 
wszechne zadowolenie i grzm.t oklasków na ła- 
wach większości. 


Anglia w stesunku do Austryt. 

Pobyt eskadry angielskiej w Riece i wizyta 
cesarza Franciszka Józefa na okręcie admiral- 
skim tejże eskadry skłania dzienniki angielskie 
do uwag o stosunku Anglii do Austryi i do po- 
trójnego przymierza. 

Dziennik Times, mówiąc o wizycie cesarza na 
okręcie angielskim, pisze: Przyjaźń obu państw 
jest dawna i silua, chociaż między niemi niema 
żadnego pisanego przymierza, a nawet niema 
serdecznej zażyłości, o jakiej niektórzy politycy 
wiele hałasu robią. Ale jest silniejszy między 
niemi węzeł, ktory wynika z podobieństwa cha- 
|rakterów i ze wspólności celów i interesów. Nie 
Austro-Węgry są tem państwem, kłóre nam sta- 
nowisko nasze na morzu Sródziemnem tak utru- 


cośmy zdziałali w Egipcie. Państwo, które wpro 
wadziło spokój do Bośnii i Hercegowiny i szybko 
uczyniło je zamożnemi, troszczy się o pokój i o 
utrzymanie istniejącego stanu rzeczy tak samo, 
jak państwo, które uczyniło toż samo dla gnę- 
bionego Kgiptu. 

Standard zaś pisze: Ani pomyśleć o tem nie 
można, byśmy z Austro: Węgrami mogli kiedy 
przyjść do zatargu. One nie mają kolonii ani w 
Azyi, ani w Afryce, ani w Ameryce, a jeżeli 
oba państwa mają te same cele w Europie, prze-. 
to przyjaźń ich nigdy nie będzie zamącona. Cele 
Austro-Węgier i Wielkiej Brytanii na kontynen- 
cie europejskim zgadzają się ze sobą tak, że je 
dnakowa polityka musi wyjść na obopólną ko- 
rzyść. Austro-Węgry i Anglia nie są specyalne- 
mi lub wyłącznemi obrońcami istniejącego stanu 
rzeczy na wschodzie Kuropy, ale one dźwigają 
główną odpowiedzialność. Austryackiej dyploma- 
cyi należy się główna wdzięczność za to, że ży- 
wioły wschodnie w ostatnich latach nie wywo- 
łały żadnego wybuchu w Kuromie. Ponieważ po- 
lityka Austryi jest tak stauowczo pokojową dla- 
tego nie udały się wszelkie spiski i zamachy na 
wschodzie europejskim. Anglia zna pokojowe za- 
miary Austryi i dlatego tak łatwo przychodzi 
dyplomacyi angielskiej podzielać je, pochwalać i 
wspierać. 


xronika. 


Kraków, 26 czerwca. 


Nowe Stowarzyszenie artystów. Wczoraj od- 
było się o godz. 5 po południu w sali hady miej- 
skiej posiedzenie artystów krakowskich: malarzy, 
rzeźbiarzy i architektów, w celu zawiązania powsze- 
chnego Stowarzyszenia polskich artystów, któreby 
ich zjednoczyło pod hasłem interesów moralnych i 
materyalnych. Z pomiędzy trzydziestu ośmiu obe- 
enych, w których liczbie trzy znajdowały się arty 
stki (Rożniatowska, Boznańska i Wodakówna), prze- 
mawiali głównie architekci pp. Zawiejski, Zaremba 
(jako przewodniczący), malarze pp. Piotrowski (jako 
sekretarz zgromadzenia), Łuskina, Kossak W., 
Ajdukiewioz Zyg. Benedyktowicz, Błotnieki, Chmie- 
lowski (brat Albert), St. Tomkiewicz, Walery Eljasz, 
Tetmajer i inni. Posiedzenie po trzygodzinnej dys- 
kusyi wybrało dziesięciu członków komitetu. Tym 
poruczono sprawę ułożenia statutu, jak i dalszej pra- 
cy w celu ukonstytuowania Stowarzyszenia, 

Egzamin dojrzałości w gimnazyum św. Anny w 
Krakowie odbył się pod przewodnictwem inspektora 
szkół średnich dra Zygmunta Samolewicza w dniach 
od 20 do 24 czerwca. Świadectwo dojrzałości otrzy- 
mali: Fischer [Edmnnd (z odznaczeniem), Gana Jan 
(z odzn.), Gross Kazimierz, Guziński Jan, Isenberg 
Qzeasz, Karaś Andrzej, Karcz Jan, Koziański Kazi- 
mierz, Kranpa Rudolf, Króżel Jan (z odzn.), Liebes- 
kind Juda, Łopuszański Tadeusz, Neuberger Abra- 
ham, Nitsch Kazimierz, Nowiński Bronisław, Ryba- 
rzewski Franciszek, Sentyrz Michał, Steuermark Zy- 
gmnnt, Szczurek Józef (z odzn.), Wątorek Adolf, 
Węgleński Franciszek (z odzn), Zaplatalski Józef i 
Ziemiański Stanisław. Dwóm uczniom pozwolono 
składać egzamin poprawczy z jednego przedmiotu 
po feryach. 


Nazajutrz po ukończeniu egzaminu (25 czerwca) 
dyrektor, w obecności uczniów wyższych klas gimna- 
zyalnych, p» stosuwaej przem wia rozdał abituryen- 
tom Świadectwa Jeden z abituryentów, Józef Szczu- 
rek, podziękował w imieniu kolegów w serdeczuych 
słowach kierownikom za opiekę i uauky w ciągu 
studyów gimnazyalnych. 

Program jutrzejszego wielkiego fe tynu, urzą- 
dzouego staraniem „Lutni“ na dochód teatru po- 
znańskiego jest następujący: Chór „Lutni“ wyko- 
na z towarz. orkiestry: 1) Polouez „W starym dwo- 
rze“, Miinheimar. 2) Chór myśliwych z „Euryanty*, 
Weber. 3) Segowianka, pieśń hiszpańska, Lacome. 
4) Hymn Francji, Berlioz. 5) Krakowiak, Moniu- 
szko. (Na chór męzki i orkiestrę ułożył Steibelt). 
Na rame głosy: 6) Do Zori, pieśń ruska, Ławrow- 
ski. 7) Wesele szwedzkie, Sółermann. 8) Jedna gá- 
ra ta wysoka, pieśń ludowa. 9) Rataplan, Massć. 
Orkiestra wykona: 1) Uwertura z „Don Juana", 
Mozart, 2) Rapsodya Nr. 12, Liszt. 3) Fantazya z 
„Lohengrina*, Wagner. 4) Akwarelle  Potpouri, 
Hock. 5) Walce „Natursänger“, Ziehrer. 6) Echa 
lat minionych, Horoszkiewicz. 7) Marzenie, Schrei- 
ner. 8) Prsegląd operetek, Ichpold. 9) Polka „Re- 
surs*, Horny. 10) Toreador i Andaluzianka. Rubin- 
stein. Nastąpi: I. Dyalog humorystyczny „Wiejskie 
zaloty“. IL „Pan Choufleuri przyjmuje“, operetka 
w 1 akcie J. Offenbacha, tłomaczenie J. Chęcińskie- 
go. W czasie operetki produkcya automatycznego 
fortenianu. ILlL. „W pracowni rzeźbiarza”, obraz z 
żywych osób, IV, Rozlosowąnie kilku kosztownych 
fantów. V. Świetlana fontanża (Fontaine iumineu- 
se). VI. Dekoracya i weneckie oświetlenie ogrodu. 
Zakończy: Wieczór tańcujący w sali Tow. Strzele- 
ckiego. (Stroje spacerowe; bilet pojedynczy 1 złr, 
familijny 2 złr. 50 ct.). — Początek festynn o go- 
dzinie 5 po południu. Wstęp od osoby 40 et., dzieci 
płacą 20 ct. 

Popisy szkolne. Wczoraj w szkole ludowej PP. 
Augustyanok na ulicy Skałecznej odbyło się zakoń- 
czenie roku szkolnego w obecności ks, kan. Spiga, 
ks. Sutora, oraz delegata miejscowej Rady szkolnej 
dra Asnyka. Z popisu z dzklamacyi i śpiewn, oraz 
przemówień uczennic, obecni na tym akcie nabrali 
przekonania o wzorowym zasługującym. na wyrazy 
uznania kierunku zakładu i postępach. 

Wczoraj także odbył się podobny akt w szkole 
PP. Duchaczek de Saxia przy kościele św. Tomasza 
w obecności delegata konsystoryalnego ks. infułata 
Matzkego i delegata miejscowej Rady szkolnej p. Re- 
dyka. Licznie zebrani rodzice panienek z zadowole- 
niem wysłuchali interesującego programu popisu, 
który świadczył o uzdolnienin uczennic. Jedna z 
nich panna S. z klasy VI wyraziła kierowniczkom 
szkoły serdeczne wyrazy podziękowania. 

Dr. Bobrzyński , wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej, dzisiaj rano odjechał z Krakowa z ro- 
dziną. 

Z zarządu parku dra lordana. Ponieważ z po- 
wodu wyjazdu na wakacye ubywa wiele młodzieży 
szkolnej, która dotychczas brała udział w zabawach 
i ćwiczeniach w parku dra Jordana, przeto od dnia 
dzisiejszego aż do przyszłej soboty zarząd parku 
przyjmować będzie wpisy nowych ncezestników, aż 
oznaczona liczba uzupełnioną nie będzie. 

Z teatru. W sprawie przyjazdu operetki lwow- 
skiej do Krakowa otrzymujemy od zarządu teatin 
krakowskiego następujące doniesienie : 

Po kilkudniowygh 2 obu stron rokowaniach, za 
kończonych dobrowolną umową, dyrekcya teatru 
lwowskiego zobowiązała się rozpocząć we czwartek 
25 bm. szereg przedstawień ntworów muzycznych, 
które trwać miały aż do końca sierpnia br. Na tej 
podstawio słnaznie ogłoszonym został repertoar, przez 
dyrekcyę teatru lwowskiego wskazany, jak również 
przyjazd personalu tejże na środę 24 bm. nazna- 
czony. 

Dyrekcya teatrn krakowskiego zgodziła się na 
wszelkie propozycye i warnnki, przez dyrekcyę tea- 
tru lwowskiego stawiane, nie robiąc żadnych tru- 
dności, a nawet ze swej strony czyniła tym razem 
wszystko, ażeby nietylko sam przyjazd artystom ope- 
retki lwowskiej ułatwić, ale i pobyt ich w Krako- 
wie uprzyjemnić. 

Jednakże w ostatniej chwili otrzymała dzisiaj 


dyrekcya krakowskiego teatru w drodze telegrafi- 
cznej od p. Schmitta stanowcze oświadczenie, 


że operetka do Krakowa na umówione przedstawie- 
nia przybyć nie może, Za dyrekcyę JM. Sa: 
chorowski. 

Panna Felicya Romanowska, znana i wysoko 
ceniona śpiewaczka koloraturowa, w przejeździe z 
Włoch do Lwowa, zatrzymała się w Krakowie. — 
Wielbiciele jej talentu i tutejsi znajomi starają się 
koniecznie nakłonić artystkę do wystąpienia z kon- 
certem w naszem mieście. 

Pobór podatku konsumcyjnego krajowego w 
Krakowie, jak donosiliśmy, został wydzierżawiony 
przez kupców miejscowych. Do ich grona należy 
także prezes stowarzyszenia gastro-alkoholicznego p. 
Franciszek Lenert. 


Obywatelstwo honorowe. Rada gminna m., Woj . 


nicza uchwaliła nadać obywatelstwo honorowe 2a 
położone dla miasta zasługi p. Floryanowi bar. Gost- 
kowskiemu, prezesowi Rady powiatowej brzeskiej, 
właścicielowi dóbr. 

Mieszkańcy Grzegórzek'wnieśli do Kady miej- 
skiej opatrzoną podpisami właścicieli realności pety- 
cyę O przeniesienie znajdującej się tam, zaledwie 
kilkadziesiąt metrów od domów mieszkaluych odda: 
lonej prochowni. Piszą oni, -— a poglądy te są rze- 
czywiście słnsznemi — iż dla miasta jest to bliskie 
położenie prochowni ciągłem i istotnem niebezpie” 
czeństwem. Nikt nie może zaręczyć, Że nawet przy 
najściślejszej ostrożności wybnch nigdy się nie 248” 
rzy. Niedawna katastrofa w Rzymie powinna b) 
ostrzegającym przykładem. Jeżeli tam wybuch 8p°0- 
wodowal ogromne szkody pnbliczne i prywatne, to 
dla nas w Krakowie wybuch prochowni na trze- 
górzkach byłby strasznie groźnym i bolesnym dla 
naszych historycznych pamiątek i dla własności pry- 
watnej. Mieszkańcy Grzegórzek zwracają przeto u. 
wagę Rady miasta na to niebezpieczeństwe | Z u- 
wagi, że miasto właśnie w tym kiernnku kn pro- 
chowni się rozszerza, upraszają, żeby Rada poczy- 
niła starania n władz o nsunięcie prochowni, lub 
przeniesienie jej w miejsee bardziej odosobnione. 


pa nn W ĆW 
AN r" 
Echa kąpielowe. 


Zakopane, 23 czerwca, Wyieżdżając z Krakowa 
pociągiem pospiesznym kolei Karola Ludwika o go- 
dzinie 8 rano, zaś z Podgórza - Płaszowa o godz. 3 
m. 23, przybywa się do Snchy o godz. 10 m. Ek 
po czternasto-minutowym przestankn jedzie Się + a 


ków 27 Czerwca 1891. 


NOWA REFORMA. 


staje się w Chabówce, jako ostatniej stacyi kole- 
jowej do Zakopanego, o godz. 11 m. 56. W Cha- 
ówce na stacyi jest znana restauracya p. Christa, 
u którego można tanio i smacznie obiad jeść, Na 
tejże stacyi stoją budy góralskie, które zawożą aż 
na miejsce t. j. do Zakopanego, z popasem w No- 
vym Targu, a o godzinie mniej więcej 7-ej jest się 
w Zakopanem. Zwykła cena za taki góralski dwu- 
konny pojazd jest © złr. zaś za jednokonny 4 złr. 
i rogatki; zawsze jest jednak lepiej, jeżeli się pier- 
wej furę zamówi, bo można być narażonym na za- 
płacenie wyższych cen, gdyż górale, dosyć zepsuci 
przez gości z Królestwa, potrafią już podwójnie li- 
czyć. 

W Zakopanem, pomimo iż prawdziwy sezon do- 
tąd się nie rozpoczął, jest już dosyć znaczny na- 
pływ gości, Jak istotnie podnosi się ta miejseowość, 
najlepszy dowód, że stanęło tu w tym roku 56 do- 
mów. Mieszkania są stosnnkowo wygodne, wiele na- 
wet przyzwoicie umeblowanych i w ogóle tanie. Po- 
trzeby domowe można w miejscu zaspakajać, jest tu 
bowiem dnżo sklepów po części katoliekich, po czę- 
ści żydowskich, kilka restauracyj, cukiernie, kasyno 
it. p, gdzie w razie niepogody można sobie dosko- 
nale pobyt uprzyjemnić. 

Na szczególną uwagę zasługuje zakład wodole- 
czniczy dra A. Chramca. położony w uroczej miej- 
scowości, zwanej „Na Chramcówkach*. Zakład, u- 

rządzony ma sposób zagraniczny, odpowiadający już 
najwybredniejszym wymaganiom, został w tym roku 
znacznie powiększony 4 wszeikie usterki, dostrzeżone 
dawniej, zupełnie ustniete zostały. Kompletnie z 
wielkim komfortem urządzonych pokoi jest w zakła- 
dzie około 100. Są pokoje tańsze i droższe, lecz 
ceny w ogóle umiarkowane. Najtańszy pokój, Kom- 
pletnie urządzony, w obecnym sezonie kosztuje wraz 
z pożywieniem (śniadanie, obiad i kolacya), oraz po- 
trzebnemi kąpielami, dziennie 2 złr. 80 ct., najdroż 
szy zaś 4 złr. 80 ct; w lipcu i sierpniu ceny by- 
wają nieznacznie podwyższone, Różnica w cenie za- 
wisła tylko od wielkości pokoju i jego urządzenia. 
Zakład zyskał wiele obecnie przez postawienie kil- 
ku osobnych budynków, jak wielkie łazienki, któ- 
re są już na ukończeniu, kuchni, która się obecnie 
w osobnym mieści budynku, kręgielni, werendy dla 
muzyki i t. p. 

Dyrektor Chramiec jest uprzedzająco grzecznym 
dba pod każdym względem o zdrowie swoich pa- 
yentów. Podejrzewać można, iż jest wykonawcą 
asymy p. ('wierczakiewiczowej, która twierdzi, że 
obry obiad jest podstawą humoru i szczęścia... mał- 
ńskiego, to też jak dobra Żona stara się dr. Chra- 
iiee o zdrowe i dobre pożywienie dla swoich pa- 
yentów, a stół zakładu bez wahania nietylko zdro 
ym, lecz i wykwintnym można nazwać. Przy *ku- 
gi, t. zw. procedurach kąpielowych, jest zawsze 
m obecnym, lnb też wyręcza się przez assystenta. 
admienić mogę, iż zakład posiada także lndzi do- 
e obznajmionych z zadaniem i co ważnem jest, 
że grzecznych dla pacyentów. W zakładzie jest 
telnia, fortepian, billard i sala balowa, w której 
: €zęsto podczas niepogody przyjemnie tańczy. 
Gości w zakładzie jest obecnie 30. Bawią tu pp.: 
ezydent sądu Madejewski, nadprokurator Szymono- 
icz, sekretarz namiestnietwa Pulikowski, artysty- 
ezny dyrektor teatrów warszawskich Tatarkiewicz, 
poseł hr. Koziebrodzki, kilku księży i zaledwie je 
den wojskowy. Życie towarzyskie jeszcze dotąd się 


nie rozwinęło, bo pogzatkiem byws doviero Jipina. 
w którym pierwszy Sezon SIĘ rozpoczyna 


— Wydział -stacyi klimatycznej postarał się w tym 
sezonie © lepsze chodniki, większą ilość latarń, ła- 
wek i wiele innych drobniejszycb udogodnień. Hoteli 
jest w Zakopanem kilka, z których na wyszczegól- 
nienie pod względem komfortu zasługuje „Jadwi- 
nówka*, Podobnie zadawalniającego wymagania u- 
rządzenia nie spotka się nawet za grauicą. Ceny 
począwszy od 50 et. za pokój kompletnie urządzony 
z obsługą. Właściciel, krakowianin, przykuty pracą 
do miasta, w administracyi wyręcza się żoną ku za- 
À dowoleniu interesowanych, w najdelikatniejszy spo- 
sób spełniającą obowiązki zarządcy hotelu. W bie- 
żącym roku z powodu, iż hotel okazał się za ma- 
ły, dobudowane niebawem zostanie jedno skrzydło, 
w którem znów kilkanaście osób znajdzie pomie- 
szezenie. 

Pogoda, jak do tego czasu, wcale nam nie dopi- 
suje; mamy jednak nadzieję, że się to wkrótce 
zmieni, 


Poor || m M Z O 


Pociągi sezonowe. Zwracamy uwagę czytelni- 
ków na ogłoszenie dyrekcyi ruchu kolei państwo- 
wych o najkrótszem i najwygodniejszem połączeniu 
pociągowem Krakowa i Lwowa ze zdrojowiskami i 
zakładami leczniczemi w kraju. 


| a oo a O T i ow 


Pierwsze wyścigi konne w Krakowie. 


Wedłng zapewnień biura komitetu wyścigów międzyna- 
owych w Krakowie, oraz poglądu znawców, pierwsze 
oroczne wyścigi w naszem mieście zapowiadają się 
ietnie. : 
Podajemy dokładny wykaz wszystkich koni zgłoszonych 
dwóch terminach i*na*oba dni biegów. 


Niedziela, dnia 238 czerwca. 


Bieg pierwszy. 

agroda Krakusa 500 złr. Dla koni 3-letnich 
razych, które nigdy na publicznym torze pierwszej 
ody nie wygrały. urodzonych na kontynencie, z wy- 
ezeniem koni francuskich. Meta 1.600 metrów (5 pod- 
úw); 
Mikołaja hr. Esterhazy 3-letnin ciemno-gniada klacz 
ajaro* po Vederemo z Mlle Giraud. 

Mr. Greya _8-]etni kasztanowaty ogier „Gold“ po 
euil z Mineran. 
) Władysława Sebtudjer, 3-letni kasztanowaty ogier 
iegelberg po Kisbér z Rogtrix po Doncas.er. 

| Tego samego 3-letni kasztajowaty ogier „Ultimo“ 
Cognac z Brigantine. 
) Karola hr. Trauttmansdorffa 4-lëtni karogniady wa 
„Fra Paolo“ po Pasztor z Fraise. 


Bieg drugi. 
agroda fobgowska 1.000 złr, Dla trzech-le- 
ogierów i klaczy urodzonych w Monarchii Austro-We- 
iej, Królestwie Polskiem i Cesarstwie Rosyjskiem. 
20 0 metrów (11 podpisów): 
) klemera hr. Rathyany kaszt. kl. „Almadi* po Don- 
er z Voltige. 
) Henryka hr. Brezy gn. kl. 
z Gaety. 
“I Antopiego Drehera gn. og. „Number 13“ 
albo Higbland Chief z Miss Edith. 
ko R Geist gn. og. „Pribek“ po Mont Gibello 
I Alfreda M alowaki. «r rog E u 
ognie | jr Mi ego sen. karogn. klacz „Kaczer 
|) Juzafa hr. Potocriego kaszt. kl. 
ver £ Pandora. 
7) Feliksa Seazighino m1. og. 
e Kallu. 


„Seranity* po Blankene- 


po Mar- 


„Reforma“ po Re- 


"Pitypaiaty* po Weisen- 


Dam bankowy | kantor 


8) Władysława Schindlera karogn. ogier „Crossbow“ 
po Ingulaire z Orosspatsche. 

9) Tego samego kaszt. og. „Spiegelberg“ po Kisbér z 
Beatrix. 

10) Stanisława hr. Siemieńskiego i Alfreda Garapicha 
kaszt. kl. „Faird Diana“ po Oroszyar z Pair Star po 
Thormamby. 

11) Kąroła hr. Trauttmansdorfta gn. ogier „Goldschmied“ 
po Bilvany z Eva. 


Bieg trzecl. 

Nagroda prezesowska 2000 złr. ofiarowana 
przez Prezesa Międzynarodowego Towarzystwa Wyścigów 
konnych w Krakowie, Romana hr. Potockiego. Dla ogie- 
rów i klaczy 4-letnich i starszych wszystkieh krajów. Me- 
ta 2000 m. Drugiemu koniowi z nagrody i stawek 500 
złr.; trzeciemu podwójna stawka (16 podpisów). w. 

1) Antoniego hr. Apponyi 4 l. gn. ogier „Advance-Flag 
po Doncaster z Black-Flag. ; $ 

2) Frańciszka ks. Ausperga 5 l. kaszt. ogier „Moeros 
po Gunnersburg z Moclfra. 3 . 

3) Antoniego Drehera 4 l. gn. ogier „Rabbi“ po Don- 
caster z Miss Rollo. ; ; 

4) Tego samego 4 |. gn. kl. „Kate“ po Milon z Katinka. 

5) Mikołaja hr. Esterházy 4 l. gn. ogier „Aspirant* po 
Stronzian z Sorcery. i 

6) Józefa hr. Fryderyka Fiirstenberga 4 l. kaszt. ogier 
„Aloes“ po Verneuil z Altona. 

7) Tego samego 4 |. kaszt. og. „Poraj“ po Czimer z 
Pedritta. 

8) Gaspara Geist 4 l. kaszt. kl. „Ksland* po Kalandor 
z Tuniea. 

9) Ludwika hr. Krasinskiego 4 l ogier „Pitt“. | 

10) Józefa hr. Potockiego 4 l karogn. og. „Cadi“ po 
Silvio z La Créole. 

1) Feliksa Scazighino 4 l gu. kl. „Balety“ po Balva- 
ny z Sali Defence (półkrwi). 

12) Tego samego 5 1. gn. kl. „Toroa“ po Hastings z 
Titania 

13) Władysława Schindlera 5 l. kaszt. og. „St. Gellert“ 
po Ruperra z Silly. 

14) Tego samego 4 l. karogn. og. „(igerl ll“ po Kisbór 
ócseBe z Chore Amie. 

15) Tego samego 4 1. gn. kl. „Mizzi“ po Amaranthus 
z Fidget. 

16) Jan hr. Tarnowski mianuje Juliusza hr. Tarnow- 
skiego 4 |. gn. ki. „Ella“ po Alboin z Sybille. 


Bieg czwarty. 

Nagroda Rudawy 1060 złr. Dla ogierów i klaczy 
2-letnich urodzonych w monarchii Austro- Węgierskiej, 
Królestwie Polskiem i cesarstwie Rosyjskienm. Neta 1000 
m. (16 podpisów). 

1, Elemera gr. Batthyany gn. kl. „Diva“ po Ruperra 
z Primadonna. 

2) Ed. hr. Chołoniewskiego gn. og. „Stróż“ po Ruperra 
z Saffi. 

3) Antoniego Drehera kaszt. og. „Dornbusch“ po Don- 
castor z Nózsa, 

4) Tego samego gn. og. „Liebling“ po livingstone z 
La Rose. 

5) Alfred farapich mianuje Stanisława hr. Siemień 
skiego gn. kl. „Dąbrowa“ po Kisbér z Wehmuth po Cha- 
mant. 

6) Gaspara Geist gn. kl. „Tovább“ po Edgar z Totle:tny. 

7) Rudolfa hr. Kinsky „gn. ogier" po Balviny z Eva 

6) Ludwika hr. Krasińskiego gniady ogier „Orvell.* 

9) Witolda Postruskiego gn. kl. „Ilarvest* po Ilarvester 
z Nyil. 

10) Feliksa Seazighino kaszt. og. „Sladerok* po Flibu- 
stier z Cyprienne. 

11) Stanisława hr. Siemińskiego i W. Alfreda Garapi- 
eha kaszt: og. „Alkhadar* po Kalandor II z Revanche po 
Buccaneer. 

12) Władysława Schindlera 
senknabe z Pamiątki. 

13) Tego samego kaszt. kl. „Heiderose" po Ruppera z 
Jienriette. j 

14) Tego samego kaszt kl. „Willkür“ po Pasztor z Va- 
lentine. „I 

15) C. Wackerow gu, kl. „Victoria regia“ po Craig Millar 
z Walt rrose. 

16) C. Wackerow mianuje Capt. Ruromoorea kasztan 
klacz „Cassandra po Balviny z Capua. 


gn. og. „Plebejer* po Wai- 


Giaa platy 

Nagroda austryackiego Jockey Clubu 
2000 złr. Dla ogierów i klaczy 3-letnich 1 starszych, uro- 
dzonych na kontynencie, z wykluczeniem koni francuskich. 
Meta 2000 m. (16 podpisów.) 

1) Elemera hr. Batthyany 3 | kaszt. kl. „Almadi“ po 
Doncaster z Voltige. 

3) Henryka hr. Brezy 3 1. gn. kl. „Sćrenity* po B an- 
kenese z Gaiety. 

5) Antoniego Drehera 3 1. gn ogier „Number 13“ po 
Marden »lbo Highland Chief z Miss Edith. 

4) Tego samego 4 | gn. og. „Rabbi“ po Doncaster z 
Miss Rollo. 

5) Mikołaja hr. Ksterhizy 4 l. gn. ogier 
po Stronzian z Sorcery. 

6) Giwspara Geist 4 1, kaszt. ki, „Kaland“ po Kalandor 
z Tunica. 

7) Greya 3 l. kaszt, og. „Gold“ po Verneuil z Mineral. 

8) Andora Harkanyi 3 1. gn. og. „Hidalgo“ po Highland 
Chief z Red-Flag. 

Y9) Alfreda Mysłowskiego sen. 3 1. gn. kl. „Bzóreny* po 
Insulaire alho Beauminet z Salamanca. i 

10) Newfielda 3 l. gn. kl. „Fairy“ po Fónćk ze Spurs. 

11) Phippsa 3 l. kaszt og. „Montreal“ po Beauminet 
z Canada. 

12) Józefa hr. Potockiego 4 l. gn. kl. Reduta“ po 
Bo dg: z Pandora. i 5.4 

13) Feliksa Seazighino . gn. og. „Pitypalaty* po 
Waisenknabe z Kallu. R 7 

14) Władysława Schindlera 3 1 karogn. og. „Cross- 
bow“ po Insulaire z Crosspatche. 

15) Tego samego 4 l. karogn og. „Qigerl I“ po Kisbér 
üesese z Chère Amie. 

16) Karola hr. Trautmansdorffa 3 l. gn. og. „Gold- 
schmied po Balvany z Eva. 


Bieg szósty. 

Nagroda dam. Bieg z płotami. (Murdle race). 
Panowie jeżdżą. Dla koni 4-letnich i starszych wszystkich 
krajów. Meta 2,400 metr. 9 płotów. (14 podpisów). 

1) Emila hr. Baworowskiego 6-letni gniady ogier „Ti- 
tian“ po Flibustier z Titania. 

2). Antoniego Drehera 4-letnią kasztenowata klacz .Ele- 
eta" po Vederemo z Espagnola. 

3) Tego samego 4-letnia gniada klacz „Orphan po Don- 
caster z Kate Greenaway. 

4) Tego samego 56-letnia gniada klacz „Rebecca* po 
Gunnersbury z Miss Rollo. 

5) Mikołaja hr. Esterhńzy 
bene" po Stronzian z Satin. 

6) fir. Koziebrodzkiego, nad 
5-letnia kesztanowata klacz G 
Carnation. 

7) Kazimierza Ostoja Ostaszewskiego 5-letnia kasztano- 
wata klacz „Salviana* po Saekeloth z Augusta po Stock- 
woll. 

8) Alojzego ks. Sohwarzenberga stary kasztanowaty wa- 
łach „Pessimist“ po Chamant z Miss Gratwioke. 

9) l'ego samego stary gniady wałach „Griiss Dich“ po 
Przedświt (półkrwi). 

10) Roberta Strzygowskiego (nadpor. 1 pułku ułanów) 
stara gn. kl. „Gilinaś po Marschall z Alica. 

11) Hr. Karola Trauttmandorffa 6 l. kaszt. 
„Chudenitz* po Veineuil z Chilham. 

12) Por. Tustanowskiego Ad. stary róż. szpak. wałach 
„Mick“ po Ostreger z Mulimadl. 

13) Nadpor. bar Karola Twickel (1 pułk. uł.) 6 1. gn. 
wałach „March“ po Verneuil z Littie Jemina. 

14) Por. bar. Gustawa Widersperga (1 pułk ułanów) 
stara karogn, kl „Mucha“ po Lykophron z Traviata. 


„Aspirant“ po 


4-letnia gniada klacz „Nota- 


orucznika I pnłku ułanów, 
ombination" po Cognac z 


wałach 


Bieg siódmy. 

Nagroda obywatelska 2000 złr. Bieg z prze- 
szkodami (Steeple-chase), Dla koni urodzonych w mouar- 
chii Anstryacko-Wegierskiej, Królestwie Polskiem i ee 
sarstwie rosyjskie. Meta 4.800 m. (10 podpisów). 

1) Ks. Franciszka Auersperga 6 l. gn. kl. „Coute que 
Coute* po Ronto z 'Themenau. 

2) Hr. Emila Baworowskiego 6 l. gn. og. „Titian“ po 
Fiibustier z Titania. i i J 

3) Antoniego Drehera 4 1. kaszt. kl. „Electa po Vede- 
remo z Espagniola. 

4) Tego samego 5 |. gn. kl. 


) „Rebecca po Gunnersbury 
z Miss Rollo. j 


0 EAZA 


WYMIAN) JAKÓBA HOCHSTIMA 


Kraków, Rynek główny linia A — B 


5) Hr. Zdenka Kinsky ego 6 1. kaszt. og. „Schonbrunn“ 
po Vernenil z Sziv-viny, 

6) Pułkownika Henryka Polko 4 l. gn. kl. „Aleksan- 
dra“ po Bulvany z Kittywake po Spekulum (półkrwi). 

7) Ks. Aloizego Schwarzenberga st. gn. wał. .Griisg 
Dich* po Przedświt (półkrwi). 

8) Hs. Karola Trauttmansdorffa stara kaszt. kl. .Vul- 
kana“ po Vulcan z Lady Sarah (półkrwi). 

9) Nadpor. bar. Karola Twiekel (1 pułk uł.) 6 1. gn 
wałach „Mareh“ po Verneuil z Littie Jemina. 

10) Tego samego stary gu. wałach „Hultaj* po Sygnał 
(półkrwi). 


Dział ekonomiczny. 


Z kolei Północnej. Z powodu ulewnego deszezu 
cały ruch między Hotzendorf i Neutitschein wstrzy- 
many został. Przeszkoda blisko cztery dni trwać 
będzie. Zwiacamy uwagę, iż powstrzymanie uchu 
na tej odnedze kolejowej nie tamuje koómunikacyi z 
Pragą. 

Sprawa budowy kolei lokalnych. Na wezwanie 
Wydziału kraj. zwcłał ks. Adam Sapieha, marsza- 
łek Rady powiatowej przemyskiej, we wtorek 23 bm. 
wybitniejszych obywateli ziemskich z powiatów prze- 
myskiego, dobromilskiego i brzozowskiego na naradę 
w Sprawie wydania opinii, co do budowy kolei lo- 
kalnych w pomienionych powiatach. 

Po długiej, ożywionej i wycżerpującej dyskusyi 
uznano, jak donosi Graz. Preemyska, -jako potrzebna 
dla ekonomicznego rozwoju powiatów przemyskiego, 
dobromilskiego i brzozowskiego i podniesienia pro 
dukcyi rolniczej budowę następujących szlaków ko- 
lejowych : 

1) szlaku, łączącego Pizemyśi z 
trasą na Krasiczyn, Olszany, Birczę; 

2) szlaku z trasą na Dynów, wpadającego do 
istniejącej już limii kolei państwowej; 

3) wreszcie szlaku od Dynowa ku Przeworsku, 
lub Jarosławiu. 

Dr. Stanisław Hyżycki przyjął na siebie obo- 
wiązek bezpłatnego udzielania porady lekarskiej o- 
gółowi członków stowarzyszenia rękodzielniczego 
„Gwiazda* w Krakowie, oraz ich rodzinom. 


Sanokiem z 


pe o m A 
Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 26 czerwca. 


wozoraj | dziś dziś 
lg. 10 wg. A rauc,g. 2 pop. 
Ciśnienie powietrza a = 
a do 0) CA 7402mm 7395 ami738-7 mn. 
Temperatura i l A 
w stopuiach Oelsiusza T1700 , -16°,0 | 259,2 
Kierunek i moc wiatru I Ty 
(0 == cisza, 10 burza) E1 61 11 
Wilgotność względna | ETET 
(w odsetkach) 32% 92% 55% 
Stan nieba | 1 pa, 
== pog., 10 zup. pochm.| 0 10 2 


Uwagi: Rano mgła. 


Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy własne „Nowej Reformy*.) 
Zjazd „Sokołów: w Pradze. 


Praga, 26 czerwca, Dzisiaj przybywają tutaj 
deputacye traneuskich stowarzyszeń gimna- 
stycznych i polskie „Sokoły“ z Przemyśla. 
Delegat lwowskiego „Sokola“ dr. Fiseher, 
bawi tutaj od wczoraj. 

Odbywają się wspaniałe przygotowania na zjazd 
„Bokołów.* O pomieszczenie gości postarano się. 
Polacy mogą śmiało liczyć na to, że 
przyjęci będą z największą serde- 
cznością. G. Smólski. 

Praga, 26 czerwca. Zapowiedziano przybycie 
„Sokołów“ oprócz ze Lwowa i Krakowa, z miast: 
Tarnopol, Stryj, Stanisławów, Kołomyja, Prze- 
myśl, Jarosław, łańcut, Sambor, Sanok, Rzeszów. 
Tarnów, Nowy Sącz i Wadowice. 

Oprócz tego z „Sokołów* polskich przybędą 
delegacye z Poznania, Gniezna i Ostre- 


w a. 
„Sokoły * „polskie zajmą kwatery w szkole 
przemysłowej w Starem Mieście za Clementi- 


num, — 50 naczelników „Sokołów“ zajmą mie- 
szkania w hotelu Plateja przy ulicy Ferdy- 
nanda. 

Z „Sokołów* słowiańskich zapowiedziano przy- 
bycie 20 „Sokołów“ słoweńskich z Lubla- 
ny i 30 kroaekich z Zagrzebia. 

„Union de gymmastes francaises“ wysyła do Pra- 
gi delegacyę z 20 członków z prezesem Sansboef 
na czele. 
 „Umion* ma siedzibę w Paryżu. Delegacja 
francuska przybywa do Pragi. wedle najnowszych 
doniesień, jutro o godzinie 6 wieczór. 

G. Smólski. 


(Telegramy Biwa koresponiencyjnego.) 


Wiedeń, 26 czerwca. Wiener Ztg ogłasza, że 
minister handlu zatwierdził ponowny wybór Teo- 
dora Baranowskiego na prezydenta, zaś Alberta 
Mendelsburga na wiceprezydenta Izby handlo 
wej krakowskiej, 

„ Wiedeń, 26 czerwca. Na wezorajszem posiedze- 
niu Izby p. Rutowski jako jeneralny mowca 
za budżetem ministerstwa spraw wewnętrznych 
wspomniał o licznych spustoszeniach przez pe- 
wodzie w Galicyi, o wielkich nakładach we Fran- 
cyi i w Niemczech na uregulowanie rzek wspo- 
mniał o pomocy, przyznanej 'Tyrolowi przed kilku 
laty i wyraził nadzieję, że rząd przystąpi naresz- 
cie do uregulowania rzek w Galieyi, aby poprzeć 
rozwój ekonomiczny i siłę podatkowa kraju. ( Okla- 
ski ze strony Polaków). Mowca oświadczył dalej, 
że się zgadza na. przymusową asekuracyę od ognia, 
ale pod warunkiem, jeżeli będzie zostawiona swo- 
boda w wyborze towarzystwa asekuracyjaego ; — 
wezwał prezesa ministrów, aby postepował dalej 
energicznie na drodze reform socyalnych. 

Specyalny referent p. Kathrein odparł twier- 
dzenie p. Pernerstorfera, jakoby towarzystwa ma- 
ryańskie w średnich szkołach w (ialicyi służyły 
reakcyi i denuneyacyi, przeciwnie działają one w 
duchu prawdziwie chrześciańskim i są nader po- 
żytecziie. 


kupuje i sprzedaj 


e pod naj 


Szef sekcyjny Erb zapowiedział, że rząd na 
jesiennej sesyi przedłoży projekt do ustawy o tłu- 
mieniu zarazy grużźliczej u bydła przez wybijanie 
bydła chorego i odszkodowanie właścicieli. 

Po wyczerpaniu rozprawy przyjęto tytuły bu- 
dżetowe o zarządzie centralnym, o administracji 
politycznej i o spisie ludności wraz z rezolucyami, 
zaleconemi przez komisyę budżetową. 

Wiedeń, 26 czerwca. Izbę poselską wzy- 
wa Taaffe w przesłanem jej piśmie do wyboru 
członków wspólnych delegacyj. 

Przy obradach nad wnioskiem Pernerstorfera 
o zniesieniu stanu wyjątkowego w pe- 
wnych okręgach sądowych, wniósł sprawozdawca 
Som maruga rezolucyę tej treści, że Izba wy- 
czeknje także zniesienia w możliwie najkrótszym 
czasie rozporządzenia z 30 stycznia 1884. 

Pernerstorfer zapewnia, że w Austryi 
nie ma anarchistów, a ruchy robotnicze w Au- 
stryi odznaczają się jawnością i poszanowaniem 
ustaw. 

Prezes ministrów Taaffe wyraża się z uzna- 
niem o umiarkowanej mowie Pernerstorfera i 
oświadcza, że rząd zamierzał już w styczniu b. r. 
znieść wyjątkowe rozporządzenie, lecz odłożył 
do 1 maja, aby przeczekać święto robotników. 
Obecnie zarządził rząd zniesienie tych ustaw. 

Stósunki się poprawiły; rząd uznaje to otwar- 
cie. Zalrzymanie punktu pierwszego jest konie- 
cznie potrzebne, aby utworzyć stan przejściowy 
i obserwować dalszy rozwój, bo nie ulega wąt- 
pliwości, że rozporządzenie o stanie wyjątkowym 
zapobiegło wielu zaburzeniom. Wydaleni mogą 
podawać się o pozwolenie powrotu, a ten będzie 
im prawdopodobnie dozwolony. 

Ustawa przeciw socyalistom, przedłożona przez 
rząd, nie jest w tej chwili potrzebna, ale jest na 
wszelki wypadek cennym środkiem. Gdyby cza- 
sy zmieniły się na gorsze, wówczas rząd upra- 
szać będzie Izbę o bezzwłoczne uchwalenie tej u- 
stawy. 

Na wywody Pernerstorfera o funduszu wie- 
deńskiego powszechnego szpitala odpowiedział 
prezes gabinetu, że zapis zrobił cesarz Józef na 
2.000 łóżek, podczas gdy cztery szpitale z owe- 
go zapisu utworzone mieszczą w sobie 4.100 
łóżek, a powiększenia tej liczby należy się jesz- 
cze spodziewać. (Zywe oklaski). 

Wniosek komisyi został przyjęty przeważającą 
większością. 

Po załatwieniu tej sprawy Izba przystąpiła do 
dalszej rozprawy budżetowej. 

Wiedeń, 26 czerwca. Sprawozdanie banku austro- 
węgierskiego za tydzień ubiegły dnia 23 b. m. 
Ranknotów w obiegu było za 298,887.000 złr., 
więcej o 1,088.000 niż w tygodniu poprzedzają- 
cym; zapasu kruszeowego było za złr. 243,609.000 
więcej o 262.000 złr.; w portfelu wekslowym 
było za 140,072.000 złr., mniej o 725.000 złr.; 
w lombardzie było za 19,945.000, mniej o 41.000 
złr.; banknotów nieopodatkowanych w rezerwie 
było za 54,770,000, mniej o 658.000 złr. 

Wiedeń, 26 czerwca. Dzisiejszy F'remdenblatt 


|w osobnym artykule, gorąco napisanym, rozwodzi 


się nad pobytem eskadry angielskiej na wodach 
Adryatyku i wykazuje, że ten pobyt jest serdecz- 
nem odwzajemnieniem się za przeszłoroczną pa- 
mięta wizytę floty austro-węgierskiej na wodach 
angielskich. Serdeczne i gorące słowa cesarza 
przypominają serdeczny stosunek przyjaźni mię- 
dzy obu państwami, opierający się na wpólności ce- 
lów i inieresów obu państw. Również na wschodzie 
oba państwa łączą się wspólnie w usiłowaniu nad 
utrzymaniem spokoju, nad popieraniem samoistne- 
go rozwoju państw bałkańskich i nad zapobiega- 
niem wszelkiemu gwałtownemu zaburzeniu. — 
W troskliwości o zabezpieczenie pokoju na wscho- 
dzie i w kuropie Anglia spotyka się zupełnie 
prawidłowo także z potrójnem przymierzem, które 
przecież tylko temu celowi pokojowemu jest od- 
dane. Wypadki w Riece przyczyniają się do tego, 
iż dawna wprawdzie nie pisana ale mimo to przy- 
pieczętowana przyjaźń ponownie budzi się w świa 
domości świata, oraz że sympatye obu państw, 
które zawsze istniały, nowej siły nabierają. 

Wiedeń, 26 czerwca, Rada administracyjna ko- 
lei Karola Ludwika uchwaliła zalecić walnemu 
zgromadzeniu do przyjęcia ugodę o upaństwo- 
wieniu kolei. 

Sochor, dotychczasowy generalny dyrektor ko- 
lejowy, powołany został do Rady administracyj- 
nej, ale ma nadal sprawować także urząd dyre- 
ktora. 

Wiedeń, 26 Powszechny kongres pocztowy wy- 
brał jednogłośnie na miejsce zgromadzenia się 
przyszłego kongresu Waszyngton. Delegat Stanów 
Zjednoczonych Potter oświadczył, iż upoważ- 
niony jest zaprosić kongres do Waszyngtonu 

Kongres zamknięty zostanie prawdopodobnie 
w początku lipca. 

Pola, 26 czerwca. Z powodu przybycia cesarza 
burraistrz wydał odezwę do ludności miasta, 
obwieszcza w niej w patryotycznych słowach 
ten radosny wypadek, chlubę miastu przyno- 
SZĄCY. 

Zadar, 26 stycznia. Wczoraj o godzinie 6 rano 
przybył tn cesarz na pokładzie okrętu „Miramar.* 
Przeieżdżając obok eskadry pod Lissą cesarz 
wsiadł na okręt „Kronprinz Rudolf*. Kskadra u- 
tworzyła dwie dywizye iskierowała się ku wyspie 
Salta. 5 

Z rozkazu cesarza rozpoczęły się manewry ; 
dywizya torpedów odbyła rekonesans obozu floty 
nieprzyjacielskiej w Salta, poczem flota ude- 
rzyła na Saltę. Dywizya łodzi torpedowych 
zdołała stosownie do rozkazu usunąć z drogi 
podmorskie przeszkody nieprzyjacielskie. 

Cesarz powrócił na okręt „Miramar“ i popłynął 
na czele flotywojennej ku wys. Salta, gdzie za- 
rzucono kotwice. Na powitanie cesarza wyszły na 
brzeg władze miejscowe, reprezentacya miejska, 
przedstawiciele duchowieństwa i obywatele. Tłu- 
my ludu w narodowych strojach, na niezliczonych 
uroczyście przyozdobionych statkach, otoczyły „Mi- 
ramar i z zapałem witały cesarza, 

Cesarz .Vazał się kilkakrotnie na pomoście 
„Miramaru,* witając lud. Popołudniu około 3 go- 
dziny cesarz niespodziewanie zwiedził Trau, na- 
stępnie obejrzał kościół katedralny, gdzie przyjął 
cesarza opat Zannoni. Cesarz zabawił w mieście 
z pół godziny, poczem wsiadł na okręt śród bezu- 
stannych radosuych okrzyków ludu, zgromadzo- 
nego na wybrzeżu. 

Bazylea, 26 czerwca. Wczoraj wieczór nastą- 
piło w tunelu pod Boetzberg, z powodu wykole- 
jenia się lokomotywy pociągu osobowego, zderze- 


be 


y, wylosowane papiery. — . 
dafŃesseł F 


nie się tegoż pociągu z pociągiem tow wym. 
Jeden konduktor i jeden ze służby | »cztowej 
odnieśli cięższe uszkodzenia. Jeden z podróż- 
nych Anglik odniósł lekką ranę w głowę. 

Paryż, 26 czerwca. Izba poselska uchwaliła 
439 głosami przeciw 104 zwrócić rządowi do 
ponownego ocenienia projekt do ustawy, która 
ma wyrażać zgodę Francyi na postanowienia 
kongresu brukselskiego o państwie Kongo. Mini- 
ster spraw zagranicznych przystał pierwej na tę 
uchwałę. 

Trybunał polieyi poprawczej skazał niejakiego 
Schmiedera za szpiegostwo na pięć lat więzienia 
i 8000 franków grzywny. Schmieder był oskar- 
żony o to, że fotografował forty pod Paryżem 
dla rządu niemieckiego. 

Paryż, 26 czerwca. Senat uchwalił projekt do 
ustawy o zniżeniu cła zbożowego w brzmienia 
przez Izbę poselską uchwalonem. Ustawa zacznie 
obowiązywać od 10 lipca. 

Paryż, 26 czerwca. Jak słychać, zmowa pie- 
karzy nie będzie powszechna, gdyż wszyscy dro- 
bniejsi piekarze pracowali w nocy. W przewidy- 
waniu zaburzeń skonsygnowano wojsko. 

Londyn, 26 czerwca. Według St. James-Ga- 
sette, stan zdrowia Gladstone'a jest wielce zagro- 
żony skutkiem recydywy influenzy. 

Londyn, 26 czerwca. Ślub cywilny Parnella 
z panią O-Shea odbył się w mieście Steyning; 
ślub kościelny odbędzie się za kilka dni w Lon- 
dynie. 

Brukseia, 26 czerwca. Robotnicy w fabryce 
cementu w Niel wzburzeni okropnie z powodu 
zmniejszenia płacy. W starciach żandarmeryi 2 
robotnikami świątkującymi żandarmerya użyła 
broni i uwięziła wielu. Spokój zdaje się przywró- 
cony. 

Moskwa, 26 czerwca. Przybył tu w. ks. Wło- 
dzimierz i zwidził wystawę francuską. 

Konstantynopol, 26 czerwca. W Odunluku, po- 
łożonym pod Brussą, opryszki uprowadzili dwóch 
majętniejszych mieszkańców Brussy. Żandarme- 
rya ściga opryszków. Szczegóły jeszcze nie wia- 
dome. 

Komendant dywizyi Hassan-Kdip-pasza miano- 
wany generalnym gubernatorem prowincyi Je- 
men i komendantem siódmego korpusu w miej- 
sce Izmaiła- Hakki-paszy, 

Sofia, 27 czerwca. Bułgarski wojskowy attachć 
w Belgradzie major Dimitriew wyjechał, by 
objąć urząd. 

Serbski wojskowy attaché w Sofii i Konstan- 
tynopolu major Neszicz objął już swój urząd. 

Sofia, 26 czerwca. Trikupis odjechaż stąd do 
Wiednia i ma się udać do Marienbadu. Podczas 
pobytu w Sofii konferował ze Śtambułowem, Gre- 
kowem i innemi osobistościami politycznemi. 

Sofia, 26 czerwca. Dr. Czaczew i były pułko- 
wnik Kiseiow podejrzani o należenie do zamachu, 
w którym padł minister Belczew, zostali are- 
sztowani. Odbyto także kilka nowych rewizyj 
domowych. Władza posiada teraz pewne wiado- 
mości o spisku. Proces może się rozpocznie je- 
szcze w tym miesiącu. Dawniej uwięzieni adwo- 
kaci Kpzabow i Walczew zostali internowani 
w miastach na prowincji. 


z i S ——————ČŮČČ 


Kursa telegraficzne. 


Ta giwzddmiw wiedeńskiej, 


Kurs w wal. 
dnia 26 czerwca 1891 roku. sanr. 
eia 
Zjednoczony dług w papierach . 92 
Zjednoczony dług w srebrze . . 92 


Austryacka renta złota . ? 
5% austryacka renta (marcowa) . 
Akcye banku austro-węgierskiego 
Akcye kredytowe . » 
Wonrdyny „fe... JE... 
Srebro . ada..." 
20-to frankówki za sztukę . . . 
Dukaty austryackie. . . . 
Banknoty banku niemiec. za 


100 m. 
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Rubryka „Nadesłane“ nić pochodzi od Redak=- 
cyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 

NADESŁANE. 


Fulardy czysto jedwabne drukowane od 1 złr. 
20 ct. do 4 złr. 65 ct. za metr (około 450 ró- 
żnych deseni), wyseła sztukami lub kawałkami 
franko i oclone skład fabryczny G. HENNEBERG 
(e. i k. dostawca nadworny), Zurich. Wzory od 
wrotnie, wyseła się list z marką 10 ct. 


p 


Dr. Rudolf Hammerschlag 
ordynuje jak w latach poprzednich 


w Szczawnicy. (Miedziuś). 
1337 8-10 
EE ÁÁ 


Nakładem księgarni H. ALTENBERGA 


we Lwowie 


NOWE MODY 


pismo iliustrowane dła kobiet 
wychodzi 1 i 15 w każdym miesiącu. 


Oprócz wielu wzorów na ubiory i roboty rę- 
czne, obejmuje rocznie 48 kolorowych rycin i 12 
tablie kroju, oraz powieści, nowele, artykuły lite- 
racko-beletrystyczne, rozmaitości i t. d. « 

Prenumerata kwartalna z przesyłką a 
prowincyę 1 złr. 80 et. 

Dla prenumeratorów Nowej Refor- 
my prenumerata miesięczna wynosi tyl- 
ko 40 ect., kwartalna 1 złr. 20 et. 

(1340) 


cz Z ZNA 


z —— — 
r korzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie kupon j 

uskutecznia odwrotną poczt 


Zlece 


Nr. lii. 


Nekrolog. 


Przed paru dniami, b bo dnia 22 czerw- 
oa, w Krasiczynie, w dobrach J. O. księ- 
cia Sapiehy, wśród wyjątkowo w tym dniu 
pięknej pogody, przy licznym udziale 
Wielebnego Duchowieństwa, wszystkich 
Urzędników skarbn, okolicznych Obywa- 
teli i mnóstwa ludu, odbył się pogrzeb 
dłu.oletniego sekretarza i kasyera $ p. 
Adolfa Hejko xskiego. 

Kiedy przybył pochód, a zwłoki przy- 
niesiono na ręku towarzyszów pracy, naj- 
bliżej trumny i grobu stali ze łzą w oku 
dostojny ks. Adam Sapieha z synem Pa- 
włem, Leszek Wiśniowski i dwóch sta- 
rych towarzyszy tułactwa : Karol Brzozo- 
wski i Antoni Jezierski, po skończonych 
modłach Wieleb. Duchowieństwa , w rze- 
wnych słowach, znając zasługi zmarłego 
kolegi , poniesione dla Ojczyzny i przy- 
jaciót, 'przemówił i pożegnał Karol Brzo- 
zowasi. 

Cześć i chwała Czeigodnemu Panu, kti- 
ry przed laty przytuliwszy na ziemi swo- 
jej biednego wygnańca ze strzechy ro- 
dzinnej, dał pracę i utrzymanie , otaczał 
opieką, ratował i leczył do ostatniego 
tehnienia, nie szezędząe kosztów ni trudu. 
A kiedy to serce, oddane całe rodzinie 


książęcej, bić przestało , odprowadził ze 
łzami na miejsce wiecznego spoczynkn i 
tam poczeiwie pogrzebał starego długole- 
tniego wiernego sługę. 

1597 1 


Wystawa prac kobiecych 


z kursów art. przemyslowych przy | ® 
Seminaryum żeńskiem 
zawierająca bardzo wiele ładnych okazów prac 
uczennic, trwać będzie od 48 czerwca do 
6 lipca przy ulicy Podwale, L. 6. 
w niedlziele i święta od godz. 2—6 popołudniu. 
w dnie powszednie od 10—12 rano i 2—6 po- 

południu. 1594 I 4 


Od I lipca poszukuje 
Prowizora 
apteka w Wilamowicach. 


1605 1 3 


Rolnik 


praktycznie i teoretycznie wykształoony. w śre- 
dnim wieku, szuka posady od 1 lipca b. r. na 
stół w Galicyi lub Królestwie 
Zgłoszenia w Biurze komis. infor. 
WŁ. Jaworskiego w SES: przy 
uliey Grodzkiej, L. 50. 607 1 8 


Letnie mieszkanie 


4 pekoje i kuchnia, z wol- 
mym ogrodem, w najpięknie szem 

) | najzdrowszem położeniu Suchy, pięć 
minut odległości od „stacyi kolejowej, 
do wynajęcia. 1668 1 3 

Wiadomość u portysra w Hotelu Kleina. 


à} S, KUPFERMANN w KRAKOWIE 


ulica Grodzka, L. 
is à vis Au bon Marche , poleca Wy świsżo 
zaopatrzony 


Magazyn strojów damskich 


, haftów, materyj wełnianych i jedwa- 
na suknie i okrycia i przybory do 
, jakoteż ealon modniarski z wiol- 

a wyborem go'owych kapeluszy wie» 
pógkich, damskich i dziecinnych 
aż do najmłodszego wieko. 1609 1 10 
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i ska W. Kalinowskiego 


w Rzeszowie poszukuje 


jstenta lub młodszego 


magistra farmacyi 


1 sierpnia 1891 r. 
1513 6 6 


 girysarzlg hotel 


potrzebny 


restaurator 


bezzwłocznie. 
Lokal składa się z obszernej sali, 3 ga- 
bino ów, kuchni 


pokoiku na skład bie- 

izny i naczyń, oraz z mi's:kan`a zlożo- 
nego z 2 pokoi, kuchni i przedpokoju. 
Zgłaszać należy się do kaneełaryi 
Lazienek krajowych, ul. Zwie- 
rzynieeka, L 6. 1590 2 0 


Praktykant 


z akońezoną I i II klasą gimn., znajdzie umie- 
szczenie natychmiast w handlu korzennym St. 
Jaskiewicza w Rzeszowie. 1571 2 3 


Skład materyałów budowlanych i fa- 
bryka wyrobów betonowych i płyt ce- 
mentowych 


Romana Silberbacha 


w Krakowie 
róg ul, Sławkowskiej i św. Tomasza, L. 10, 


nuprzecitw Grand Hotelu poleca 


Portland cement opolski marki F. W. Grundmann, 
szczakowiecki, witkowioki i podgórski marki Li- 
ban, wapno hydrauliczne z Perlmoos i Kufstein, 
gips murarski i rzeźbiarski, cegłę i gli.kę ognio- 
trwałą . rury i posadzki steingutowe z fabryki 
JO księcia Lichtensteina, łupek angielski, fran- 
cuski, płyty izolacyjne, : mołę gazową, oraz wszel- 
kie materyały w zakres budownictwa wchodzące. 


Wykonywa również pokrycia a- 
ehowe lnpkiem sziąskim, an- 
gielskim i francuskim, da- 
chówką żlobioną i zwyczajną, 

' papą egniotrwalą. 1390 10 25 


Z drukarni Związkowej w Krakowa. 


-a 
wr Pe.. 


NOWA REFORMA. 


Wyszły z druku 


Rozprawy Wydziatu Filol ODiGZIEDOA 


AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI 


Tom XIV (o 547 str.) obejmujący : 
Bystroń J. Katechizm Ledesiuy w przekładzie hiewskim, z wy- 
dania wileńskiego 1605 r. 
Jezienicki M. Wpływ klasycznych poetów rzymskich na Jana 
z Wiśliey i ślady ich w jego utworach. 
Kalina A. Studya nad historya języka bułgarskiego, część I. 
Cena 3 złr. 50 centów. 

SKŁAD GŁOWNY a 1566 2 0 
w księgarni Spółki Wydawniczej Polskiej w krakow, Ë 


„NA.|DZIILEJ AA* 
PRACOWNIA 
r Stowarzyszenia Stolarzy Związkowychjį 


w Krakowie, ulica św. Marka, L. 81, 


ma na składzie całe urządzenia gotowych mebli własnego r th: jako to: sy” 
pialni, jadalni, salonów itp., gustownie i stylowo wykonanych 

Pracownia nasza również przyjmuje wszelkie z amó %iemia , które podejmuje ff 
się z doborowego materyału trwale i w najkrótszym czasie wykonać. 

Szanowna Publiczność pragnące prawdziwie krajowego wyrobu pod względem wy- ü 
kwintności dorównywającego, a pod względem trwałości przewyższającego zag raniczne me» 
M posiadać, zechce się tylko w naszym składzie zaopatrywać, bo nasza pracownia odda- a 
wszy się specyalnie wyrobom mebli, może najwybredniejsze gusta zaspokoić i zdoła w tym 
s api A stanąć ni wyżynie prawdziwej doskonałości. 1552 2 5 $ 

A 
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Kupony I wylosowane Listy Zastawie 


Gal. Towarzystwa Kredytowego Ziem- 


skiego we Lwowie 


platne dnia 30 czerwca b. r. 
wypłaca już 
od dnia dzisiejszego 
DOM BANKOWY 


BLAU i EPSTEIN 


Zastępstwo LAM Towarzystwa kre rea 
Ziemskiego we Lwowie. „Aż 2 3 


== 
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| EL. Nrestle maczka dia pero 


25-letni Şa. skutek. 
32 odznaczeń <“ Liczne 
między tami = Świadectwa 
12 dyplomów honorowych? "EĄ pierwszorzędnyeh , 
14 złotych medali. lekarzy. 


1.08 3 6 


Znak fabryczny. 
zupełny srodek pożywczy dla malych dzieci. 
BF Nie należy brać za jedno z wielokrotnie zachwalanemi rôżnemì gatunkami mleka. %6 


Zastępuje niedostatek mleka matezynego, ułatwia odzwyczajenie , łatwo i zupełnie 
strawne, dlatego też poleca się dorosłym w cierpieniaah żołądka jako środek pożywczy. 


MĘ Puszka 90 centów. "GRĘ 
HHienryka Nestle zgęszczone iľinleko. 
BE Puszka 50 ct. TĘ 


| Składy w Krakowie mają aptekarze: W. Redyk, A Siedlecki, E., Stoskmar, J. Trau- 
| ezyński, K. Wiszniewski, K. Wilezyński i wszystkie apteki i składy apteczne w Galicyj 


Nakładem księgarni K. Bartoszewicza 


Kraków, ulica Szewska, 15, 
wyszedł najnowszy, ilustrowany 


Przewodnik po Krakowie 


z dodaniem: opisu okolic, licznych informacyj i 600 
adresów instytucyj i osob, zajmujących wybitniejsze 
stanowiska, ułożony przez 
EE. Bartoszewicza. 

Wszystkie inne przewodniki, jako wydane przed dziesięciu laty, sa przestarzałe, 
Cena egz. 60 ct., w oprawie w płótno angielskie 85 ct. 

Dla uniknięcia pomyłki należy wyraźnie żądać: Przewońlnika uiożo» 
mego przez IX. Bartoszewicza. 1361 8 0 
asów a > JP Ek e TE GTC 
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, Rymanów : 
A 4 
sZakład zdrojowo-kąpielowy; 
> ze źródłami silnie słonemi, jod, brom i lit zawierającemi. © 
2 Pora kaąpielowa rozpoczyna się z dniem 20 maja, o 
U dzieli się La trzy okresy, tj. I. od 20 maja do 19 czerwca, II. od 20 czerwca do jb 
b 19 sierpnia, ITI. od 20 sierpnia do 20 września U 
p W I. i III. okresie mieszkania w domach będących własnością Zakładu o 4 
W część tańsze. Od taksy zdrojowej uwolnieni być mogą tylko w I. i II. łą 
al okresie ubodzy zaopatrzeni w świadectwo ubóstwa, przez c. k. Starostwo ję 
7 zatwierdzone. > 
b, Łazinki ulepszone, kąpiel zimna rzeczna lub natryskowa, 2 restauracye js 
B s pacery wśród lasów szpilkowych. zabawy dla dorosłych i dla dzieci, muzyka (4 
$ zakładowa od dnia 20 czerwca, sklepy, piekarnia, rzeżnia itp. w Zakładzie. 4 
S Stacya „Rymanów“ c. k, kolej państwowej odległa od Zakładu o 8 kilo łą 
al metrów, — poczta, telegraf, apteka w miejscu. ba 
s Lekarz zakładowy jest Dr. Józef Dukiet z Prze- gy 
4 myśŚla, oprócz niego ordynują i inni lekarze. ba 
>, Zakład rozsyła wodę mineralną ze wszystkich trzech da ódeł, któ- pz 
b, r ra na każde zamówienia bywa świeżo napałuianą, — sól leczniczą eT 
X v kąpieli i do użytku wewnętrznego, tudzież tug bromo-jodowy. < 
> Wszelkich objaśnień udziela i broszurki ruzsyła N 
k DYREKCYA b 
p Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Rymanowie. p 
K (Przedruk nie będzie płacony.) 1082 6 
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ESENES ENEE SES 
Papier 4 fabryki brzci Fijałkowskich w Bielsku. 


LJ 
Kraków, 27 Czerwca 18913 


QBOGOCOCOCOGOGOCOGOODOCOGOCOCOGOCE EEEE 
Na majówki i sezon letni 


właśnie co wykończylem wielki zapas przyborów do pięknej gry towarzyskiej 


„CROĆQUE'L'* 


W w calym komplecie i różnej wielkości, zarazem Są do nabycia kule“ 
EA) z drzewa oliwnego (lignum sanctum) i grabowego, oraz Kręgle z drzo- 
5 wa grabowego i bukowego, posiadam też wszelkie wyroDy 
galanteryjne i przyjmuję wszelkiego rodzaju obstalunki. 4 
Zamówienia i reparacye uskuteczniam w najkrótszym czasie. Ręcząe g guslowne i szyb- 

kie wykonanie po cenach przystępnych. polecam się względom Szanownej P a Publiczności. 


Jan Bajer 
właściciel ukos wyrobów tokarskich w Krakowie, ulica Grodzka, L 


PPOOOOOOCOCA Oo ZZ. 
Tylko prawdziwe, zkdote kamienie 


granaty, ametysty, topazy, moldawity, malachity itp 


Czeska agency ea 827 80 120 


Ferdynanda Hofmanna, ul. Grodzka, 26: 


szzgzzkzzzEzZEZEEZ 


„A. 


biuro Swidorskiego w Tarnowie 


poleca 
oficyalistów pianti z chlubnemi 
świadectwami. 

Poszukuje : subjekta i praktykania 
do handlu galanteryjnego i praktykanta 
do księgarni. 1393 22 0 

Ma do sprzedania: aptekę n prowineji 
i handel towarów kolonialnych , 
również powóz wiedeński , mało używa- 
ny, i landauer, pod przystęp. warunkami. 


Zarząd Ogrodów w Olszy 


naprzeciw cmentarza krakowskiego 
poleca Szan. Publiczności na tegoroczny sezon 


wielki wybór 
wysadków kwiatowych 


jakoto : 1361 4 4 
bratki, stokrótki , niezapominajki, g0ż- 
dziki, oraz drzewka najstosowniejsze do 
obsadzania grobów , brzozy płaczące 
wierzby, jesiony, róże, głogi, konifery. 

Zarząd podejmuje się obsadzania gro- 
bów drzewkami i kwiatami podług ży- 
czenia Szanownej Publicznosci. 


Również poleca się wielki zapas 


drzewek owocowych w wybor. gatunkach 


po cenach jak najmożliwiej przystępnych. 
Epifantusz Uklańska. 


Bona, Francuz. i Guwernantka, Polka, 


znajdą umieszczenie 1501 11 0 
w Biurze Świderskiego , Tarnów. 


Preparaty 
odmładzające 


nadlekarza sztabowego Dra Millera 
od wielu lat z wybornym skutkiem uży- 


Wyłączny skład na całą Galicyę i Bukowinę 
oryginalnego 


GARBOLINEUM 


które jako najlepszy środek do impregnowania drzewa 
przeciw wilgoci i tworzeniu się grzyba uznane zostało | 


w handlu W. KRZYSZTOFOWICZA 
w Krakowie, A-B, 37. 1178 22 0 


Przy większym odbiorze cena zniżona na złr. 20 za 100 kilo. 
Imitacya Carbolineum 14 zir. za 100 kilo. 


—— RoCŚŚŚCC— e nn 


C. k. austr. koleje państwowe. 


Najkrótsze i najwygodniejsze połączenie Krakowa 
i Lwowa ze Starym Sączem (Szcza- 
wnicą), Zegiestowem i Muszyną- 
Krynica. 
0d 1 lipca będzie prow: adzony z Krakowa pociąg nocny przez 
Tarnów, Stróże i Nowy Sącz do Starego Sącza (Szczawnie 
cy), Żegiestowa i Muszyny-ifrynicy. 


Pociąg ten wychodzi z Krakowa wieczór o godzinie 9 min. 39 
i przybywa do 


Tarnowa o godzinie 11 min. 45 w nocy, wane przeciw wszelkim chorobom 
Nowego Sącza n Meet 5 10, nerwów, powstałym z madużyć 
Starego Sącza z paaa 1230 FANO) młodości, a osłabienie zarodo= 
Żegiestowa = 4 23. rano, wej sily życia i inne slabości 
Krynicy -Muszyny ^ t OU runy. za s009 pOciągającym. Środek wzma- 


eniający silę męską wypróbowany 
i pewny. Cena 3 złr. 10 cent., pocztą 
o 25 cent. więcej za opakowanie. 
Jedynie w głównym składzie 
St. Gieorgs-Apotheke, Wiem, V. 
Wimmergaiusse, 33. 
Skład w Krakowie w aptece E. 


Jazda tym pociągiem odbywa się bez zmiany wagonów aż do 
Muszyny-Krynicy i trwa o 2'/, godziny krócej, aniżeli na Suchę. 
Szczególnie zwraca się uwagę na tę okoliczność, że jadący na Suchę 
noenym pociągiem muszą się w Nowym Sączu 0 godz. pół do 3 rano 
przesiadać i czekać na ten sam pociąg, którymby na Tarnów o 2i pół 


godziny później z Krakowa na Tarnów wyjechać mogli. Stockmara, we Lwowie w aptece 
Jazda ze Lwowa rozpoczyna się pociagiem osobowym kolei Ka- | Mikolascha. 1824 5 5 


rola Ludwika, który ze Lwowa wieczór o godzinie 5 min, 56 wy- 
jeżdża i przybywa do 


Bronisław Dobrzański 
Kraków, Rynek główny, 22, 


a. MA 
ea” 9 godzinie 2 min. > M i poleca Szan. Pnbliszności swój znany z tanlośol 
Nowego Sącza o” Tano MAGAZYN 
Starego Sącza a Ae 2 rano. obuwia wszelkiego rodzaju. 
m Ob wyrabi kładzie 
Żegiesto wa i L rano, sób WE "i" Jeani two. UST 
Muszyny-Krynicy 7 20 rano. obuwia męskiego począwszy od $ złr. 50 ct., 


damskiego od 3 złr. i wyżej według wymagań. 
Zamówienia i reperacye uskutecznia się dokła- 
dnie I szybko. Zamówienia z prowincyi posyła 
ię zaraz odwrotną poeztę. Miara eentymetrowa 

lub znżyty bueik. 4132 0 


okład Foriepianów 
JANA Mattus KORDEGKIEGO 


w Krakowie 
ulica św. Anny, b. Hotel Victoria, 


Jazda tym pociągiem odbywa się także bez zmiany wozów ze 
Lwowa aż do Krynicy i trwa 0 jednę godzinę krócej, aniżeli podróż 
ua Stryj i Zagórz, przy której także przesiadanie się w Nowym Są- 
czu jest konieczne. 

Kraków w czerwcu 1891 roku. 


C. k. Dyrekcya ruchu. 


p y ISzczawnica. Zakopane. 
A0Z6ZĘ MO i Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szan. 
d ki P. Enblioznosó, że aori i 
męskie i damSKie |Handel win, wiktuałówi delikatesów 
w wielkim wyborze w Szczawnicy I Zakopanem. 
po cenach fabrycznych poleca Dziękując OWA Odbiorcom za zaszczyeenie 


nagazyn W. Krzygztofowicza W KrAKOWIE | proszę i tym roka o zachowanie’ wej rmy 


proszę i w kd roku 0 ada mej lirmy 
Rynek, A—B, 37. 1318 14 0 


Rysownik zdolny i intel. pomocnik 


Moją, prawdziwą karpac- 
ką bryncizę polecu najlepiej każde. 
mu handlowi delikatesów. 1529 5 5 
1520 do tariaku parowego 20 
znajdą umieszczenie w biurze wi- 
derskiego w Tarnowie. 


1589 2 0 


Z uszanowaniem 

Józef Fabian Słowik, 
Szepes-(falu. 

Filie: Szczawnica i Zakopane. 


104 33 0 


sprzedaż 


za gotówkę, na raty, wynajem i zamianę. 
Największy wybór. 


(aE: OKR aee 
Q -|Ważne dla Panów Bicyklistów! 
f 4 


Pierwsza Agencya Maszyn Rolniczych p 
Franciszek Albin w Podgórzu j 


ulica Rekawka, L. 159, obok kościoła, b 


p TW TP WF2 
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poleca aa spłatę najdoskonalsze 


|Bicykle ,„Rowera*, „Uniwersal Safe- p 


Jty', „Diamond Safety”, „King Safety", ) A 


E j„Ausschaltbares Rover Tandem“ itp. pi 
i 
= 


Zamówienia przyjmuje także firma: 
ś 


ALL 


YN: WF 
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Jan Bajer w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej, L. 18. 
Cenniki a p ma żądanie opłacone. 1312 12 12 
FE 0 EH € 3--€ 3-4 3+€0 >+ >€3<< T 


Odpowiedzialny rządca drukarni A Szyjewski 


EW. 


